
ROK L, Fro 55.

Dnia 11 Marca 1870. Dnia 27 Lutego (11 Marca) 1870.
R ano zim na at: 9, w połud z st: 4 
W ysokość wody st: 12 c. 2 (Ubywa)

Stan barometru: 
na deszcz P rzybyło  d. godz: 3 m. 46

Jutro, Sgo Grzegorza Papieża. 
Pojutrze, ŚŚ. Nicefora i Modesta.

P renum erata Kur jera  W arszaw skiego w yn osi: w W arszawie rooznie r s .  4 kop. 80 , półroczn ie rs. 2 kop. 40, kw ar­
ta ln ie  rs. 1 kop. 2 0 ; m iesięczn ie  kop. 4 0 ; za odnoszenie do domu dopłaca się  kop. 5 na m iesiąc, j \n m e r  pojedynczy  
w K antorze R edakcji kop. 5 . IVa prow incji i wr C esarstw ie w ynosi rocznie R s. 8 ;  (w tem  m ieści s ię  ju ż  op ła ta  
pocztow a za  p rzesyłkę kop. 96, oraz za opakow anie i E k sp ed ycję R s. 2 kop 24); prenum erata przyjm uje się ro czn ie , p ó ł­
roczn ie i kw artalnie.

A dres R edakcji „K n rje ra  W arszaw skiego"*  P lae  T ea tra ln y  N° 4 7 3 c ., doza W . Ł. Z abłockiej.12am

OD REDAKCJI.
K u r j e r  W a r s z a w s k i  w r. b. w kwartale 2-gim 

wychodzić będzie w tym samym formacie i treści, jak 
dotąd. Prenumerata w Warszawie wynosi:

. Rocznie rs. 4 kop. 80.
półrocznie „ 2 „ 40.
kwartalnie „ 1 „ 20.
miesięcznie kop. 40.

Za odnoszenie do domu dopłaca się kopiejek 5 
miesięcznie.

Na prowincji i w Cesarstwie prenumerata wy­
nosi:

Za 3 miesiące:
K urjer W arszaw sk i.........................  rs. 1 kop. 20.
Z a przesy łk ę  p o c z to w ą .. . . . . .  —  „ 24.
Z a przepaski i e s p e d y c ję . . . ; .  —  „ 56^

R azem ^rs. 2 kop. —
Za 6 miesięcy:

Kurjer W arszaw sk i.......................... rs. 2  kop. 40.
Za p rzesy łk ę p o cz to w ą   —  „ 48.
Z a przepaski i exp ed yc ję   l „ 1 2 .

R azem  rs. 4 kop. —
Za 12 miesięcy:

Kurjer W arszaw sk i.........................  rs. 4 kop. 80.
Za przesyłkę pocztow ą.. —  „ 96.
Za przepaski i ex p ed y c ję .... .................. 2 „ 24.

R azem  rs. 8 kop. —

Stosownie do nowych przepisów pocztowych przed­
płata na pisma perjodyczne na żadnej stacji poczto­
wej przyjmowaną nie będzie, raczą więc Szanowni 
Prenumeratorowie żądania swe wprost do Redakcji 
„Kurjera“ adressować, załączając należność stosownie 
do powyższego obliczenia:

Kwartalnie rs. 2,
Półrocznie rs. 4,
Rocznie . . rs. 8.

W końcu Redakcja ma honor upraszać Szanownych 
Prenumeratorów o wczesne nadsyłanie zamówień, przy 
wypisaniu dokładnego adressu, pod jakim „Kurjer
Warszawski” ma być_wysyłany. _________ _

U k a z  J eg o  Ce s a r s k ie j  M o ś c i, S a m o w ła d zc y  
W s z e c h  R o s s ji , z  R z ą d z ą c e g o  S e n a t u ,

d o  N a m ie s t n ik a  w  K r ó l e s t w ie  P ol s k ie m .
Podług Ukazu Jego Cesarskiej Mości, Rządzący Se­

nat słuchał raportu Ministra Finansów za Nrem 126,

przy którym przedstawia Rządzącemu Senatowi w ce­
lu ogłoszenia kopji Najwyżej w dniu 22 stycznia 1870 
roku zatwierdzonego protokółu Komitetu do spraw 
Królestwa Polskiego następującej osnowy: Komitet do 
spraw Królestwa Polskiego na posiedzeniu dnia 30go 
stycznia 1870 r. rozpatrywał przedstawienie Ministra 
Finansów z dnia 16 grudnia 1869 r. N° 340, względem 
zwolnienia od podatku podymnego włościańskiego 
siedzib zajętych przez zabudowania, przeznaczone na 
użytek publiczny. Komitet do spraw Królestwa, zgo­
dnie z przedstawieniem Ministra Finansów uchwalił: 
w rozstrzygnięciu zaszłej kwestji co do poboru po­
datku podymnego z siedzib włościańskich zajętych 
przez zabudowania publiczne postanowić: że siedziby 
włościańskie, niewchodzące do składu osad pojedyn­
czych gospodarzy, jeżeli zajęte są przez zabudowania 
wymienione w art. 2m ustawy, z dnia 3 (15) czerwca 
1858 roku o poborze podatku podymnego, powinny 
być zwolnione od podatku podymnego włościańskiego. 
Najjaśniejszy Pan, na protokóle Komitetu w dniu 22 
stycznia 1870 roku, własnoręcznie napisać raczył: 
„Wykonać”. Polecił:

O takowym Najwyższym rozkazie zawiadomić przez 
Ukazy, Namiestnika w Królestwie Polskiem i Ministra 
Finansów, tudzież ogłosić drukiem według ustano­
wionego porządku.

Dnia 12 Lutego 1870 r. (Dz: Warsz:)

K om m issja R ządow a Spraw iedliw ości og łasza , iż  K om itet 
U rządzający w  K rólestw ie Polsk iem , na 332 p osiedzeniu  
w dniu 19 (31) grudnia r. z. odbytem , zap is procentów  od  
sum m y rs. 15 ,000 na utrzym anie grobu, na odpraw ianie  
m odlitwy, na stypendja i na w yposażen ie narzeczonych, 
przez niegdy R ozalję F la tau , testam entem  prywatnie w d. 
8 sierpuia 1866  r. sporządzonym , a n astęp n ie  praw nie o- 
głoszcnym , uczyn iony, w m yśl art. 910 K. C., z zachow a- 
uiem  praw osób  trzecich  i pod warunkami w testam encie  
oznaczonem i, zatw ierd ził (D. W.)

/U rozkazie W arszawskiego Ober-Policmajstra do Policji 
W ykonaw czej za Nrem 36  w ydanym , zamieszczono: — 
W ponow ieniu rozkazu do P o licji z roku zeszłego za N r 87 
polecam  K om m issarzam  cyrkułow ym , śc iśle  przestrzegać za  
pośrednictw em  podw ładnej sob ie s łu żb y  policyjnej, ażeb y  
Stróże tak  rządow ych jako i prywatnych domów, jak  rów ­
n ież stróże  placowi n ie w rzucali przez otwory do kanałów : 
śm ieci, lodu  i innych n ieczystości, m ogących zan ieczyszczać  
k anały  m iejskie, pod surow ą odpow iedzialnością za n ie s to ­
sow anie się  do n iniejszego rozporządzenia. N iek tóre  z  p o ­
przecznych u licznych chodników , znajdują się w prost bram  
domów lub zakładów  publicznych. Chodniki te  urządzone
są w celu  nastręczenia publiczności, w porze błotnej lub 
śn iegu , dogodnego przejścia. T ym czasem  bardzo często



sdarza się, źe  ek w ipaźe osób zajeżdżających  do w spom - 
nionych domów lub zak ładów , w  oczekiw aniu na w yjście  
swych passażerów  staw ają na rzeczonych  chodnikach i 
stangreci bez w zględu na żądan ia  przechodzących osób  
niectscą odjechać, w skutku czego ci ostatn i zm uszeni b y ­
wają pn b łocie  lub śniegu obchodzić ekw ipaźe. Z tego p o ­
w odu, wkładam  obow iązek  na K om m issarzy Policji W yk o­
naw czej, za lecić  ucząstkow ym  naczeln ikom  i stójkow ym , 
n ie d o z w a k ć  żadnym  ekw ipażom  staw ać na poprzecznych u- 
liozn ych  chodnikach; n ieuległych w ła śc ic ie li dorożek przed­
s t a w i ć  do kary, a o prywatnych ekw ipażach  donosić m nie, 
z w yszczególn ien iem  w łaścicieli takow ych. (G. Polic).

— Dziś w kościele Metropolitalnym S-go Jana, 
o god. 8-ej rano odprawioną, została Wotywa „Humik- 
vit,“ w kaplicy Pana Jezusa, w czasie której Członkowie 
Archikonfraternji Literackiej wykonali śpiewy na 
głosy.

— Dziś nabożeństwa passyjne odbywają się po po­
łudniu w Kościołach Ś e j Anny na Krakowskiem 
Przedmieściu obok Resursy Obywatelskiej i Ś-go Jac­
ka przy ulicy Freta (naprzeciw ulicy Długiej).

— Jutro, w kościele Śtej Anny, Matki N. Marji P., 
na Krakowskiem-Przedmieściu, obok Resursy Obywa­
telskiej, przypada o godzinie 9tej rano, Wotywa „do 
Serca Marji“ .

— Jutro w kościele S-tej Anny na (Krakowskiem 
Przedmieściu) odbędą się o godzinie 4-tej po południu 
nieszpory z wystawieniem Przenajświętszego Sakra­
mentu w monstrancji.

— Jutro w kościele S-go Kazimierza na Nowem 
Mieście odbędzie się passja. Kazanie mieć będzie JX. 
Bartłomiejewski kapelan z Mokotowa.

— Jutro w kościele Sgo Józefa Opiqki naprzeciw 
ulicy Królewskiej, na Krakowskiem Przedmieściu, od­
będzie się nabożeństwo „Matek Chrześcijańskich'1.

— Jutro w kościele Opieki Śgo Józefa na Krakow­
skiem-Przedmieściu obok pałacu Potockich odbędzie 
się pasja; kazanie mieć będzie JX Kossowski.

— Pojutrze, przy niedzieli, przypadają nabożeństwa 
passyjne w następujących kościołach:

W kościele parafjalnym WW. Świętych na Grzybo- 
wie, po nieszporach w kościele górnym, kazanie o Mę­
ce Pańskiej mieć będzie JX. Rogowski.

W kościele parafjalnym Narodź. N. P. MARJI, na 
Lesznie, o godz. 3 j  po południu, kazanie mieć będzie 
JX. Prosper Targoński.

W kościele Śgo Marcina, przy ulicy Piwnej o g. 3-ej 
kazać będzie JX. Teodor Mościcki.

W kościele parafjalnym N. P. MARJI, na Nowem 
Mieście, o godz. 4-ej JX. Kubiak.

W kościele parafjalnym S-go Krzyża, na placu Ko­
pernika, o godz. 3 JX. Knapiński.

W kościele parafjalnym na Pradze, o g. 3£, JX. Mi­
kołaj Klatka.

W kościele parafjalnym Przem. Pańskiego, przy 
ulicy Miodowej, o godz. 4-ej, JX. Karpiński.

W kościele Śgo Ducha, naprzeciw ulicy Mostowej o 
godz. 4-ej JX. Baliach.

W kościele parafjalnym Sw. Barbary, na dawnym 
cmentarzu Śto-Krzyzkim, przy ulicy Nowogrodzkiej, 
o godz. 3-ej JX. Bieliński.

W kościele S-go Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, 
obok pałacu ordynata Zamojskiego, o godz. 4-ej JX. 
Wojciech Jackowski.

W kościele Matki Boskiej Łaskawej, przy ulicy Sto- 
Jańskiej, obok katedry, o godz. 3-ej JX, Gizaczyński.

W kościele Ś-go Karola Boromeusza, przy ulicy

Chłodnej o g. 3-ej JX. Augustyn Grabowski, a o godz. 
9-ej rano processja z litanją.

W kościele parafjalnym Ś-go Aleksandra, na placu 
3-ch Krzyżów o godz. 3£, JX. Piętka.

W kościele pąrafjalnym Św. Trócy na Solcu, o go­
dzinie 3-ej.

W kościółku Warsz. Tow. Dobr., na Krak.-Przedm., 
o g. 3-ej, nauki dla ludu będzie miał JX. Rutkowski.

W kościółku w Mokotowie o godzinie 4-ej.
— W niedzielę około godziny 3-ciej w kościele 

Czerniakowskim, odśpiewane będą gorzkie żale a na­
ukę do ludu wypowie JX. Solarski, miejscowy admi­
nistrator.

— Pojutrze, niedziela Sucha. Ewangelja Święta u 
Mateusza Śgo w rozdziale 17tym, „O przemienieniu 
się Jezusowem“.

— W niedzielę przypada odpust Ś-go Tomasza Wy­
znawcy z Akwinu Dominikanina, Doktora Kościoła, 
przeniesiony z przeszłego poniedziałku, a to w ko­
ściele Ś-go Jacka przy ulicy Freta (naprzeciw Dłu­
giej) z wystawieniem Najświętszego SAKRAMENTU, 
processją, z kazaniami, summą, która się rozpocznie 
o godzinie 11-tej. Nieszpory o godzinie 4-tej.

— Uroczystość S-go Jana Bożego przypadała w ze­
szły wtorek, odpust więc z dnia tego przeniesiony na 
niedzielę, odprawiony zostanie solennie w kościele Śgo 
Andrzeja przy ulicy Bonifraterskiej.

— W poniedziałek w kościele Ś-go Ducha naprze­
ciw ulicy Mostowej, przy zbiegu ulic F reta i Długiej, 
odbędzie się passja o godzinie 4-tej po południu. Ka­
zanie mieć będzie w języku polskim JX. Mościcki, pre­
fekt szkół.

— Dziś drugi dzień Suchych dni, jutro trzeci.

— i — Przechadzda po salonach wystawy Sztuk  
Pięknych. — Korzystać z wynalazków poczynionych 
przez poprzedników, zapatrywać się z uszanowaniem
i miłością na wzory, jakie zostawili, czerpać z nich 
pojęcia o pięknie, o środkach technicznych, o walce i 
o zwycięztwie w  sztuce, rzecz zaszczytna i konieczna -c- 
aby tylko nie naśladować. Naśladując odtwarza się 
zwykle ułomności mistrzów, a nie ich zalety. I  to jest 
nader naturalnem. Środki dobre i mocne rodzi gło­
wa, trzeba, je jak wszystko na świecie przeżyć  i z swo­
jej własnej natury wyprowadzić,—dostrzegłszy je u dru­
gich i pamięcią odwzorowując malują się wyżyny, ale 
ujemne oryginału; bo zawsze to źdźbło ewangeliczne 
wydaje się nam belką, kiedy, czy to z miłością, czy 
ze złością, w oko bliźniego spoglądamy.

Niewolnicze naśladowanie dało obrazowi p. Cynka 
ostatnie pożegnanie Wilhelma z  Jadwigą, wszystkie 
bladości i wszystkie melodramatyczne kontorsje nie­
właściwie wyszukiwanej siły, a szkoda, bo w wielu 
szczegółach widnieje pewien rodzaj umiejętności, a na­
wet talentu, który nie potrzebowałby pasków i mógłby 
samopas chodzić. Malowanie tła  i umeblowanie ko­
mnaty ładne i zajmujące.

Pan Horrowitz dał dwa prześliczne potrety na wy­
stawę. Męzki, w głowie, w czole, włosach, jest takim 
jakie widzimy tylko na płótnach mistrzów w sztuce 
wspaniały pogodą charakterystyki: i siłą prawdziwie 
malarskiego pędzla: układ konwencjonalnego surduta 
w nader konwencjonalną draperję sztywną i trochę 
twardą niepodoba się nam wcale. Z portretu damy 
w podeszłym wieku wieje taki czar poetyczny, tak oczy 
mówią i myślą, że mimowoli zatrzymać się przed nie-



mi wypada. A rtysta um iał tu  wdzięk i szlachetność 
duszy uchwycić w przelocie i wyrazem twarzy utrw a­
lić na zawsze w swoim portrecie. Ale... ale jedno 
słówko. Nie chcemy, aby nasza krytyka była dro­
bnostkowa, szukająca plam na słońcu.... owszem m a­
my odwagę jakeśmy tego dowiedli, równie śmiało 
chwalić, jak  ganić. Dlatego to ceniąc wysoko talent 
p. H. musimy się zapytać, na co użył wprawdzie no­
wej, ale nieestetycznej fiseli, pstrząc białcmi płatkam i 
aksamitny strój swojego modelu? Poważny, prawdzi­
wie utalentowany i gorąco miłujący sztukę malarz, ja ­
kim jest p. Horrowitz tego rodzaju środki odrzuca 
zwykle z pogardą.

Konie i przeja idżka  Kossaka, jako rzeczy ściśle oko­
licznościowe mniej surowo sądzonemi być mogą. Po­
wiemy tylko, że w ostatnim  obrazku, prześliczna oso­
ba powożąca karyklem, więcej powinna być pryncypal- 
ną postacią kompozycji i jakiś urok powinien ją  ota­
czać.

W pastelowych robotach pani Dukszyńskiej znać 
postęp. Mezki portret świadczy, że w pracy zdolności 
nabierają siły i znaczenia.

—  W arszawskie Towarzystwo Dobroczynności, ma 
honor podać do wiadomości powszechnej, że na mocy 
zezwolenia wyższego, powtórzonem będzie w dniu 2 
(14) marca r. b., (w poniedziałek) o godzinie 7y2 wie­
czorem przedstawienie teatru  amatorskiego, w sali te­
goż Towarzystwa przy ulicy Krakowskie Przedmieście, 
na dochód ubogich pod opieką tutejszej Instytucji zo­
stających, programm którego będzie następujący: 1) 
„Oskar, czyli mąż oszukujący żonę,“ komedja (Scribe- 
goj w trzech aktach, tłómaczona przez S. B. 2) Część 
muzyczno-deklamacyjna, w której p. Aleksander Cho- 
decki oddeklamuje przy towarzyszeniu fortepianu czte­
ry utwory poetyczne. 3) „Piękne za nadobne," ko­
medja w lym  akcie oryginalnie napisana, przez M. Dzi­
kowskiego (nieznana na scenie warszawskiej). Bliższe 
szczegóły afisze doniosą. Cena miejsc: Loża z 4m a bi­
letami rs. 5; biletów do krzeseł w 3ch pierwszych rzę­
dach rs. 2; w 3ch następnych rzędach rs. 1 kop. 50; 
w ostatnich rzędach rs. 1; bilet na am fiteatr kop. 60; 
bilet do miejsc stojących na parterze rs. 1. Sprzedaż 
biletów odbywać się będzie w kancellarji Towarzystwa 
każdodziennie, od godziny lOej zrana do 6ej wieczo­
rem. (D. W.)

— Zakład Oddziału przytu łków  dla biednych wy­
chodzących ze szpitali.— Zawiadamia Szanow. Człon­
ków Zarządu i Członków czynnych, iż posiedzenie 
Oddziału odbędzie się w sobotę, to jest dnia 12 lu te­
go r. b. o godzinie w pół do 5-tej po południu, w sali 
posiedzeń Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynno­
ści i o zebranie się liczne uprasza. Vice-Prezes Wła­
dysław Wołowski. Sekretarz A. Makowiecki.

=  Wczoraj wyszedł na widok publiczny nakładem  
Leopolda Grossmana księgarza: „Kalendąrzyk infor­
macyjny kieszonkowy," w formacie małej książeczki, 
ozdobiony na wierzchu winietą chromolitografowa- 
n ą ,  drukowany na różno-kolorowym papierze. Na 
188 stronnicach zawiera oprócz zwykłej części kalen­
darzowej, tabelli świąt ruchomych i zaćmień,-— za­
mianę m iar i wag rossyjskich na dawne polskie i od­
wrotnie; wartość monet zagranicznych w porównaniu 
z rublem w srebrze, przepisy pocztowe, taksę za po­
syłki do różnych gubernji w cesarstwie i za granicę, 
przepisy telegraficzne, wyszczególnienie stacji poczto­

wych i telegraficznych, przychód i odchód kolei żela­
znych, ważniejsze adressy biór oraz instytucji publicz­
nych w W arszaw ie, podział Warszawy na parafie, 
wyliczenie jarm arków  w królestw ie, taryffę domów 
miasta Warszawy i t. p. Zaletą tej publikacji jest 
wielka taniość, gdyż cała książeczka kosztuje tylko 
7 % kop. Szkoda że wyszła tak późno.

=  M ałe często na pozór rzeczy, mogą pociągnąć 
smutne następstwa. Pewien młody człowiek zawią­
zując kraw at, zadrapał się szpilką w rękę, ale bardzo 
nieznacznie, tak , że nawet nie zwracał na to uwagi. 
Po kilku jednak dniach miejsce zadraśnięte zaczer­
wieniło się, napuchło; powstała nawet dość silna go­
rączka i pulsacja w obrażonem miejscu. Spieszne wy­
palenie kamieniem piekielnym i stosowna kuracja, za­
pobiegły dalszemu szerzeniu się złego; ale przy braku 
pomocy, jak to się trafić może na wsi, podobna dro­
bnostka mogłaby sprowadzić może nawet zgangreno- 
wanie, a stąd potrzebę odjęcia ręki. W ogóle ze szpil­
kam i i piórami stalowemi trzeba się obchodzić bar­
dzo ostróżnie, sami bowiem pamiętamy nieszczęśliwy 
wypadek, jaki się zdarzył kilka lat temu na jednej 
z pensji Warszawskich, gdzie pewna panienka po za- 
kłóciu się piórem stalowem, skutkiem widać szkodli­
wości atram entu lub rdzy żelaznej, przypłaciła swa 
nieostrożność dość długą chorobą.

=  Wczoraj pojawiły się znowu na ulicach sanki. 
Śnieg padając w przerwach cały dzień prawie, zabie­
lił bruk i dachy domów.

=  Pan Kotkowski b. professor b. Szkoły Głównej, 
wystąpi niezadługo z prelekcją, na korzyść ubogich, 
zostających pod opieką Towarzystwa Dobroczynności. 
Bliższe szczegóły o tym odczycie podamy we właści­
wym czasie.

=  Od kilku dni spotykać można na ulicach, jakie­
goś W łocha czy Niemca, opakowanego na plecach, 
karku i piersiach, pękami najrozmaitszej wielkości gą­
bek i gąbeczek, do sprzedania.

=  Jak  się z pewnego źródła dowiadujemy, Pan Le- 
vieux Galouchet przed swoim wyjazdem zamiarze jesz­
cze dać kilka przedstawień w dotychczasowym lokalu, 
przy ulicy Miodowej, w domu Bankiera Lessera.

— W N. 53 „Kurjera Codziennego" z d. 9 b. m. i r. 
wyczytałem ogłoszenie p. Michała Gliszczyńskiego, 
że rozpoczął przekład powieści pąni H illern pod ty tu­
łem „Lekarz duszy". Poczytuję sobie za obowiązek 
przypomnieć, iż w tymże „Kurjerze Codziennym" a mia­
nowicie w N. 11 z d. 17 Stycznia r. b. oraz „Kurjerze 
W arszawskim'4 N. 13 z d. 19 Stycznia r. b. to jest na 
półtora miesiąca przed ogłoszeniem p. M. Gliszczyń­
skiego, było zawiadomienie, iż przekład rzeczonej po wie­
ści pani Hillern przezemnie dokonanym już został Prze­
k ład  ten nabyła Redakcja „Gazety Polskiej11 i wkrótce 
druk jego rozpocznie. Sądzę że po takiem  objaśnieniu 
p. M. Gliszczyński nie będzie m iał do mnie p reten­
sji, jeźli jego ogłoszenie z d. 9 b. m. uwzględnionem 
nie zostanie. EdwardSulicki.

=  Stanisław Barcewicz skrzypek, który występo­
wał na koncercie J. Szablińskiego, pierwiastkowe 
kształconym był przez p. Dresslera Augusta, nauczy­
ciela muzyki przebywającego obecnie w Berlinie.

=  Rychter występował w zeszłą niedzielę w Kali­
szu po raz pierwszy w „Lektorce" i w „Trefnisiu". Sa­
la teatru  była przepełnioną publicznością, k tóra przyj­
mowała Rychtera nieustającemi oklaskami i przywo- 
ływaniamn Z kolei, Rychter wystąpić ma przed kali-



ską. krytyką i publicznością w „Jowialskim", „Shylo- 
ku“, „Zemście11 i obrazku H ahna „W gabinecie Jego 
Excellencji".

=  Niedawno ukazała się w odzielnej odbitce 
w handlu księgarskim, broszurka p. A rtura Sulimier- 
skiego, pod tytułem: „Charakterystyka XIX wieku“. 
Ciekawa to już samem zatytułowaniem praca: nastrę­
cza dla każdego zajęcie; lecz skutkiem tego zadanie 
autora staje się tem trudniejszem. Autor wzorując 
ją  podług Gottschalla, w całym jej przebiegu posiłko­
w ał się głównie dziełem Honnegara: „L iteratura i ku l­
tu ra  19 wieku", dając broszurze właściwie charakter 
kom entarza Honnegara, a nie samoistnych nad tym 
przedmiotem studjów. Prócz kilku poglądów chara­
kteryzujących oderwane objawy dążności obecnego 
stulecia, spotykamy raczej wyliczenie dziś jeszcze nie­
dostatecznie dających się określić faktów, niż właściwy 
ich rozbiór. Z tąd  też, naw et te  dwa objawy wieku 
naszego na k tóre nacisk kładzie Honnegar, a które 
staranniej podejmuje autor, zbyt są jednostronnie 
traktowane, budząc, co najmniej słuszny zarzut, za­
nadto  szumnego zatytułow ania całej pracy.

=  W dniu wczorajszym, stosownie do zapowiedzia­
nego ogłoszenia, odbyło się nabożeństwo w Synago­
dze, przy ulicy Nalewki w domu Krolla, za zmarłego 
B aera Majzelsa, niegdy nadrabina okręgów warszaw­
skich. Po odprawieniu modłów, K antor p. Weishoff 
zrecytował psalm 91, przy towarzyszeniu chórów i 
grze na melodykanie. Następnie p. Izrael Leon Gross- 
glilck miał mowę pośmiertną, k tórą  zakończył temi sło­
wy: „Błagajmy Wiekuistego, aby natchnął uczuciem 
spokoju i zgody wszystkich członków gminy naszej, 
gdy nadejdzie stanowcza chwila obrania nowego nau­
czyciela i przewodnika. Mędrcy nasi mówią: Sprawie­
dliwy nie umiera dopóty, dopóki się nie urodzi drugi, 
k tóry godzien jest go zastąpić. Jeżeli więc było wolą 
Twoją Boże! zabrać do siebie, błogosławionej pamięci 
Majzelsa, który nam dotychczas przewodniczył, roz­
jaśnij oczy nasze, abyśmy rychło znaleźli tego, k tóre­
goś nam na dalszego przewodnika naznaczył." Na­
stępnie K antor Weishoff odmówił modlitwy: „Boże 
pełen miłosierdzia," poczem odśpiewano psalmy Szy- 
niussy, podług układu Bertolda Mendelssohna.

=  Onegdaj w stronie północnej Pragi, spostrzeżono 
. zorzę północną, i zjawisko trw ało niespełna kwadrans, 

bo od 9%  do w pół do lOej godziny.
=  W dniu dzisiejszym, rozpoczęło się losowanie 

obligów skarbowych Królestwa w Banku Polskim, a to 
w przytomności Rz. Rad. St. Vice-Prezesa Banku 1. Ro- 
guskiego, pp. Rosmana, Jankowskiego, i Radcy H an­
dlowego p. Jana  Grabowskiego.

=  W isła nieco opadła i środkiem rzeki płynie dość 
gęsta kra. Filary mostu żelaznego wytrzymały parcie 
lodów trjumfalnie. W oczach tego który te wyrazy 
kreśli, olbrzymi kawał lodu, długości i szerokości kil­
ku sążni, uderzył całym pędem w filar mostowy i roz­
prysnął się na kaw ałki: na filarze ani znaku niepozo- 
stało z tego spotkania.

=  Ju tro  przypada Szabas, zwany „Zucherl(.
=  Jutro , o godz: 5tej po południu, w Towarzystwie 

Dobroczynności, odbędzie się posiedzenie Oddziału 
przytułku dla wychodzących ze szpitali a pozbawio­
nych pracy i dachu.

=  Dziś prelekcja pani Marczewskiej w salce Tow: 
Dobroczynności, o godz: 6tej wieczorem.

=  Przypominamy, że pojutrze, t, j. w niedzielę,

odbędzie się prelekcja Doktora Węclewskiego, o go­
dzinie lszej z południa, w Resursie Obywatelskiej, 
obok Dobroczynności.

=  Czterdziestu Męczenników, przyniosło nam wczo­
raj dzień pogodny wprawdzie, ale mroźny. W edług 
więc przysłowia, powinniśmy marznąć jeszcze przez 
dni trzydzieści dziewięć.

=  Tutejsza gmina izraelska, jak  nam donoszą, za­
mierza wybrać na N adrabina p. Jakóba Gesundheita, 
zamieszkałego na przedmieściu Pradze, światłego tal- 
mudzistę i autora wielu ksiąg treści religijnych.

=  W swoim czasie donosiliśmy o biednym szewcu, 
który w czasie urządzonych nocnych przytułków, gdy 
trw ały mrozy, przybył do Ochrony X. Baudoina z od- 
mrożonemi nogami, a który został odesłany do szpi­
tala na kurację; w dniu wczorajszym dowiadujemy się 
źe na tym biedaku wykonaną została amputacja przez 
oderżnięcie mu 7-miu palców.

=  Podobno p. W. Przyborowski ma mieć na rzecz 
ubogich prelekcję:' „O powieści tendencyjnej w obec 
sztuki."

=  Przypominamy, że pojutrze, w niedzielę, dnia 13 
b. m., odbędzie się o godz: 1-ej z południa, w sali Re­
sursy Kupieckiej, przy ulicy Senatorskiej, prelekcja 
publiczna Professora uniwersytetu F. H. Lewestama,
„o najnowszej komedji we Francji11. (G. Sand, Augier, 
Feuillet, Sardou i inni).

=  Zakład Rękodzielniczo-Przemysłowy dla kobiet 
pani W andy Schmidt, otrzymawszy pozwolenie od 
W ładz rządowych, z dniem 20.stym b. m. rozpoczyna 
kurs odczytów wyłącznie dla kobiet ułożony.

Kurs cały podzielony został na 3 perjody.
I-szy perjod od 20 m arca do 1 lipca r. b . : a) F i­

zyka z doświadczeniami (Assystent katedry fizyki 
Uniwersytetu Warszawskiego M agister Dziewulski); 
b) Chemja stosowana —  lekcja z doświadczeniami 
(Assystent katedry chemji przy Uniwersytecie W ar­
szawskim M agister nauk przyrodzonych Milicer); cj 
Mineralogja. (Professor Uniwersytetu Warszawskiego 
Jurkiew icz); d) Jeografja powszechna i handlowa 
w połączeniu (Professor b. Szkoły Głównej S. Kot­
kowski). Nauki wyszczególnione w kursie 1-szym po­
dane będą każda oddzielnie w 25 odczytach, z wyłą­
czeniem Jeografji, która zajmie odczytów 30.

II-gi perjod od 1 września do 20 grudnia r. b.: 
a) Druga część Fizyki; b) Zoologja i Botanika odczy­
tów 40; c) Technologja, odczytów 50, i d) Wiadomo­
ści z Geologji i Jeografji fizycznej, odczytów 30 (Pro­
fessor Jurkiewicz); e) Hygjena (Dr. Dobieszewski).

III-ci perjod od 2 stycznia do 1 kwietnia 1871 roku: 
a) Estetyka; b) Teorja i historja sztuk: m alarstwa i 
muzyki; c) Wiadomości z Ekonom ji; d) Pedagogja 
zasad Fróblowskich wychowywania dzieci do la t 10 
(Wiślicki); e) Towaroznawstwo; f )  Prawo handlowe-

Na prelekcje wybrane zostały godziny wieczorne: 
we wtorki, czwartki i soboty, i południowe w niedziele. 
Abonament na słuchanie lekcji z każdego przedmiotu 
oznaczony zostanie oddzielnie, licząc za każdy odczyt, 
celem uprzystępnienia go i dla pensjonarek z zakła­
dów naukowych po kop. 15, pojedyncze zaś bilety 
wejścia dla kobiet po kop. 25. Miejsc numerowanych 
ma być tylko 80.

— W d. onegdajszym, w cyrkule nowązkowskim,W a­
lenty Perlikowski, robotnik, pracujący w browarze Jun­
ga pod Nrem 842, w skutek nieostrożności, złam ał so- '



bie średni palec u ręki prawej. Odesłano go na kura­
cję do szpitala ewangelickiego. (Gaz: Polic:)

—  Szesnastoletni chłopiec, uczeń klassy IVtej, syn 
ubogiego rzemieślnika, m ajstra szewckiego, dotknięty 
kilkotygodniową chorobą,, pozbawiony został dawanych 
korrepetycji; nadto ubóstwo ojca, nie dozwala mu 
opłacić za syna należnych za wpis rs. 15. Może też 
znajdzie się i dla ucznia B. m iłosierna dłoń, co go 
podtrzyma i da możność dalszego kształcenia.

=  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego'1, 
w uzupełnieniu składek zebranych między prawnikami, 
dla niezamożnych studentów uniwersytetu, rs. 3.

— Panu G. w Lipnie. Księgarz Simon mieszka 
w Ham burgu a nie we W rocławiu., Jestto  także anty- 
kwarjusz.

Gubernator W arszawski Jenerał-M ajor baron Me- 
dem, wyjechał do Petersburga.

-f Ju tro  to jest dnia 12 b. m., o godzinie 10-tej 
z rana, jako w trzecią, rocznicę śmierci ś. p. Antoni­
ny z Krzeszów Gwozdeckicj, odprawione będzie za 
spokój jej duszy nabożeństwo żałobne w kościele 
Śtej Anny przy ulicy Krakowskie Przedmieście, na 
które Fam ilja zaprasza Krewnych, i* Przyjaciół zm ar­
łej. — 1836—

-f Ju tro  t. j. dnia 12 marca, jako w ósmąTroczni- 
cę śmierci ś. p. Jan a  Samowicza, Pisarza Trybunału 
Handlowego, odbędzie się wotywa w kościele Śgo J a ­
na o godzinie 9 - tej rano, na które pozostała wdowa, 
zaprasza Krewnych i Przyjaciół. — 1840 -

-f W poniedziałek, d. 2 (14) b. m., jako w rocznicę 
śmierci ś. p. Stanisława Goślickiego, niegdyUrzędnika 
Rządu Gubernjalnego W arszawskiego, odbędzie się 
w kościele Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, o 
godzinie 9tej z rana, Nabożeństwo żałobne, na które 
pozostała rodzina, Znajomych zaprasza. — 1873— 

-f W dniu 2 (14) m arca r. b. to jest w następu­
jący poniedziałek, o godzinie 9-tcj rano, w kościele 
Powązkowskim, odprawioną zostanie Msza Śta zadu­
szę Juljanny i Jacka Zakluczyńskich, a to z legatu 
przez niegdy Juljannę Zakluczyńską uczynionego. 
O czem Nadzór cm entarza interessowanych zawiada­
mia. — 1852—

-j- W dniu 14 m arca w poniedziałek, w 5tą naj­
smutniejszą rocznicę śmierci ś. p. Walentyny z Jagniń- 
skich Rudnickiej, obywatelki ziemskiej, za spokój tej 
anielskiej nigdy nieodżałowanej duszy, odprawi się 
wotywa, w kościele Śgo Andrzeja, na placu tea tra l­
nym, o godzinie lOej rano. _ 1 8 7 7 —

■f Konstanty Szymański, professor Gimnazjum we 
Włocławku, po długiej chorobie w wieku lat 32 opa­
trzony ŚŚ. Srkram entam i w d. 10 b. m. zakończył 
życie. Pozostali dwaj bracia zapraszają życzliwych na 
wyprowadzenie zwłok w niedzielę t. j. dnia 13 b. m., 
o godzinie 5-tej po południu z kościoła parafjalnego 
Ś-tej Barbary na Koszykach, na cmentarz powązko­
wski odbyć się mające. — 1859—

-f W dniu 10 b. m. o godzinie 3 Va P° południu, 
połączył się z Aniołkami Oleś Niedzielski, jedyny 
syn Seweryna Niedzielskiego, przeżywszy swą m atkę 
zaledwie 9 miesięcy. Oblane łzami Ojca i Krewnych 
zwłoki ukochanej dzieciny, przewiezione będą z ko­
ścioła Śtej Anny na Krakowskiem-Przedmieściu na 
Cmentarz powązkowski dnia 13 b, m. t- j. w niedzielę

o godzinie 2-giej po południu, i złożone w grobie obok 
jego m atki. —1866—

(Art. nad.) W dniu dzisiejszym o godzinie 6-tej 
rano  po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, zakończył 
życie ś. p. Maciej Linczewski, officjalista Teatrów 
Warszawskich, przeżywszy lat 49. Prawość, usłużność, 
cichy i łagodny charakter, zjednały mu przydomek 
poczciwego M aciusia, pod którym  znanym był po­
wszechnie publiczności, której niósł gorliwe i poży­
teczne usługi, pełniąc od początku roku 1842, przez 
la t 26, obowiązki afiszera i biletera Teatrów. Zwłoki 
ś. p. Macieja przeniesione zostaną do kaplicy Kościo­
ła  Ś-go Marcina przy ulicy Piwnej, exportacja zaś od­
będzie się w dniu 14-tym b. m. o godzinie 3-ej z po­
łudnia na cm entarz powązkowski, na k tórą w smutku 
pozostała żona, b ra t i siostra  zm arłego, Krewnych 
przyjaciół zapraszają.

— Pozostała żona po ś. p. Bogumile Fenior, składa 
najczulsze podziękowanie Osobom, k tó re  raczyły w dniu 
wczorajszym odprowadzić zwłoki nieboszczyka na miej­
sce wiecznego spoczynku,— Dorota Fenior. — 1876—

-f W dniu 5 b. m. zm arł Hr. fflielżyński, dziedzic 
dóbr Kazimierz w powiecie konińskim  położonych.

-f W dniu 5 b. m. w Kaliszu przeniosła się do 
wieczności Anna z Dzierzbickich Mazurkiewicz, prze­
żywszy lat  63. ________

Z  Sochaczewa. —  Zewsząd dają się słyszeć narzeka­
nia na ciągle wzrastającą drożyznę. Wprawdzie mię­
so kupujemy taniej jak w Warszawie, ale za to bar­
dzo jest liche, bo z chudych wołów krajowych po­
chodzi. Bułki, pożal się Boże! niby dosyć na oko, du­
że, ale wewnątrz są próżne! Sztuczna ich robota, cho­
ciaż o talencie wyrabiającego dobre daje świadectwo, 
ale na konsumencie smutne sprawia wrażenie. Że nie 
trzym ają one odpowiedniej wagi, najlepszym dowo­
dem, częste ze strony miejscowej władzy konfiskaty 
owych eleganckich wyrobów. I  nabiał także tu  drogi, 
k iedy przed kilku laty, dostać można było funt m asła 
po 15 kop., to dziś, zdarza się nieraz, źe 30 kop. za­
płacić trzeba. Komorne także drogie, ceny niewiele 
niższe od tych, jakie w Warszawie się praktykują, a 
m ieszkanie po większej części zimne i wilgotne.— 
K toś, gdzieś, kiedyś powiedział, że niema nic nowego 
pod słońcem. Zmieniłby jednak ten ktoś swe zdanie, 
gdyby zobaczył, jak w Śochaczewie, stare, wilgotne 
stajnie, przerabiane bywają na m ieszkania, za które 
płacić trzeba bardzo wygórowane komorne.

Rzeka Bzura przed kilku dniami, już oczyściła się 
z lodów; lody, pomimo tak silnych mrozów, nie trzy­
mały grubości więcej jak  18 cali. Kry zniszczyły je ­
dną z izbic, dla ochrony mostu zbudowanych; most 
jednak, w roku zeszłym z wielkim nakładem  posta­
wiony, pozostał nietknięty. Konstrukcja tego mostu 
zupełnie nowa, u nas dotychczas nieznana, zdaje się 
dobrze rokować o jego trwałości. Postawiony on zo­
s ta ł z drzewa, wiązanie zbudowane z okrągłych be­
lek z wierzchu heblowanych. Jedyny też to spacer po 
tym  moście, dla mieszkańców miasta; bo żadnego 
publicznego ogrodu tu niema, i pewnie nigdy nie będzie.

X  Nowe monety francuzkie, m ają nosić na sobie 
połączone portrety Cesarza i Następcy tronu.

X  Dr. Strousberg, król kolei żelaznych pruskich, 
nabył znowu w Xięztwie Poznańskiem, dobra Wom- 
welno i traktuje z Hr: Kaczyńskim o nabycie maję-



tności Wojnowice i Dankowo.—Miljoner berliński, po­
siada już w tamecznej prowincji, kilkanaście mająt­
ków ziemskich.

X W Australji, utworzyła się kompan ja z kapita­
łem kilku miljonów funtów szterlingów, która dostar­
czać zamierza Europie, zakonserwowane mięso.

X  W dniu 6 b. m., zmarł w Wiedniu Xiążę Fryde­
ryk Szwarcenberg, Jenerał-Feldmarszałek wojsk au- 
strjackich, przeżywszy lat 70. Zmarły wsławił się 
wielu czynami bohaterskiemi. Zwłoki jego pochowano 
w Worliku, rezydencji Szwarcenbergów w Czechach.

Ostatnie Wiadomości Polityczne,
Na wydanym w Paryżu przez przywódzcg środko­

wej lewicy margrabiego d’Andellarre obiedzie w Grand 
Hotel, miał mowę minister sprawiedliwości p. Olli- 
vier, o której wszystkie dzienniki liberalnej barwy tak 
przychylne dla rządu, jak i oppozycyjne, jednomyśl­
nie z najwyższemi odzywają, się z pochwałami. Rzec 
można, iż gabinet teraźniejszy nie rozciął, ale roz­
w iązał gordyjski węzeł zaspokojenia, jeżeli nie ogółu 
we wszystkich jego jednostkach, co jest absolutnem 
niepodobieństwem, to przynajmniej niesłychanej jego 
większości.

Depesza z Lizbony zaprzecza pogłoskom o przygo­
towaniach wojska w celu zapobieżenia tylko co wy­
buchnąć mającemu powstaniu. Pogłoski te nie mają 
żadnej podstawy, chociaż z drugiej strony zbliżająca 
się epoka wyborów powoduje wPortugalji rucli wielki. 
Nic zatem nie byłoby dziwnego, gdyby rząd, nauczo­
ny nie tak dawnem doświadczeniem, chwycił sig środ­
ków ostrożności dla zapobieżenia wszelkim ewentual­
nościom1.

Podjęcie na nowo prac parlamentarnych we Floren­
cji, nie odznaczyło się żadnym wybitniejszym epizo­
dem. Ministrowie przedłożyli Izbie rozmaite wnioski 
do praw, odnoszących się do prawodawstwa gminnego 
i prowincjonalnego, do taryf telegraficznych, do sy­
stemu leśnego, do adwokatury i notarjatu, a nako- 
niec do zmian w budżecie na rok bieżący. P. Sella za­
powiedział na czwartek sprawozdanie z finansowego 
stanu państwa. (Zob. dep. tel.)

Wspoinnione przed kilku dniami zejście na Czar­
nogórskiej granicy samo z siebie jest drobnostką i 
tylko zbyteczny pośpiech rządu austrjaękiego w wy­
słaniu wojsk podniósł go do znaczenia faktu. Rząd 
czarnogórski znalazł się w tym razie bardzo lojalnie, 
aresztując bezzwłocznie winnych i poddając ich suro­
wej karze. Ta jego gotowość do zadosyćuczynienia 
w celu utrzymania dobrych stosunków sąsiedztwa, po- 
winnaby wpłynąć na zmianę tonu niektórych paryz- 
kich dzienników, snujących ponure prognostyki o nie­
długim w tych stronach spokoju.

Z Bawarji nic stanowczego dowiedzieć się nie mo­
żna. Trzy depesze z Monachium, jedna po drugiej, 
zwiastują, źe „hr. Bray przyjął stanowczo tekę mi­
nistra spraw zagranicznych", że „król przyjął dymis- 
sję ks. Hohenlohe", że, „hr. Bray przyjął tymczasowo 
tekę spraw zagranicznych", co zaś do prezydencji 
w gabinecie bawarskim, żadne dotąd postanowienie 
nie nastąpiło. Niepotrzeba być bardzo przenikliwym, 
aby w tych telegramach dostrzedz wahanie się korony 
i przewidzieć nowe zawikłania.

Angielska Izba gmin rozbiera jeszcze bill irlandz­
ki, jeden z najważniejszych, jakie kiedykolwiek przy-
chódziły poa rozstrzygoigęię reprezentacji uaredewej,

Wiadomo, że żaden kraj na świecie nie cieszy się ta- 
kiemi politycznemi swobodami jak Anglja, a jednak 
wszystkie dzienniki, tak torysowskie, jak whigowskie, 
domagają się ogłoszenia w Irlandji stanu oblężenia i 
zawieszenia ustawy Habeas corpus.

Duński folkething rozbierał temi dniami budżet 
ministerstwa wojny. Kwestja sprawienia dział, mogą­
cych przebijać opancerzowane fortyfikacje i okręty, 
niezbędnych dla obwarowania Kopenhagi od strony 
morza, spowodowała przydłuższe spory, w których 
minister wojny walczył energicznie przeciwko wnio­
skowi większości, domagającej się zniżenia żądanej 
kwoty z 370,770 na 250,000 rixdalerow. Większość 
atoli przy głosowaniu odniosła zwycięztwo, ponieważ 
wniosek jej przeszedł 63 głosami przeciwko 31. Oprócz 
tego i inne wnioski dążące do obcięcia budżetu wo­
jennego, również przyjętemi zostały, tak że ogólna 
cyfra o 413,000 rixdolerów zmniejszoną została.

Skupczyna serbska, która zbierze się w czerwcu, 
będzie bardzo ważną. Zadaniem jej będzie uchwalić 
prawa organiczne, wypływające z konstytucji ogłoszo­
nej w r. z. Pomiędzy temi prawami, nad których uło­
żeniem pracuje obecnie rada stanu, znajduje się od­
powiedzialność ministrów, ustawa prassowa. samorząd 
gminy i sądy przysięgłych.

Ton tureckich urzędowych dzienników od niejakie­
go czasu zwraca powszechną uwagę swą wyniosłością 
i pychą. „La Turquie" wystąpiła z zuchwałym artyku­
łem przeciwko „małym księstewkom lennym, które 
zamiast urządzać się wewnętrznie, nadymają się jak 
żaba w bajce, chcąc stanąć na równi z wielkiemi mo­
carstwami. „Artykuł ten pełen jest gróźb. Przytaczamy 
z niego następujący wyjątek: „Przeszły już czasy, kie­
dy Turcja dawała się łatwo zastraszyć przedstawienia­
mi i uwagami; dzisiaj silna swem prawem, własnych 
tylko radzi się interessów i ma słuszność. W ten to 
sposób pomimo nalegań państw obcych odmówiła u- 
stąpienia Kandji grekom, i zgniotła powstanie: w ten 
sposób poskromiła roszczenia wicekróla Egiptu i Je­
go Wysokość musiał uchylić czoła przed rozkazami 
swego władcy: w ten sposób również Turcja utrzyma 
porządek wewnątrz kraju i potrafi nakazać dla sie­
bie uszanowanie na zewnątrz.„ „Journal des Dćbats 
przeczytawszy ten ustęp, przyznał się naiwnie, iż nie 
wiedział do tej chwili, że i nad Bosforem są gaskou- 
czycy!

(T. W. B. Jour. des Dćb., Koln Ztg, Nordd. Allg. 
Ztg, La Libertó, La France, Kreutz-Ztg, Weser Ztg. 
Indćp. Belge, Le Nord, Le Constitutionnel, Le Gaulois.)

O O Q ^ O O » -

Depesze Telegraficzne.
Wiedeń 10 Marca godz. 11 w nocy.

Florencja. — Sella wnosił w Izbie finansowe 
sprawozdanie. Deficyt na rok 1871 wynosi 110 
miljonów. Z tych 25 miljonów pokryje się o- 
szczędnościami, 10 miljonów podatkiem od 
miewa, a 75 podwyższeniem innych podat­
ków.

BAŃKI MYDLANE.
Chińczyk bawiący w Europie tak opisuje posiedze­

nie trybunału. „Oskarżony słowa nie umiał powiedzieć 
Ba bwą gbrołig, jakiś zaś gadułą prawił trzy po trzy



przez dwie godziny. Dwunastu mądrych ludzi niby 
słuchało niby spało”; nareszcie się ocknęli i skazali na
szubienicę tego gapia, co milczał11.*

^  *Siostrzenica radziła się stryja rzeźnika czy ma iść 
za zamożnego, czy też za ukochanego konkurenta. 
„Moje dziecko tu idzie o wybór między sercem a pie- 
czeuią. Serce widzisz dają na strawę słowikom, a pie­
czeń ludzie jedzą11.

*

W Australji całusy nie są tak tanie jak w Anglji, 
gdzie wśród gałęzi jemioły wolno jest w czasie Boże­
go Narodzenia każdego całować. W Mangeratta bur­
mistrz miejscowy skazał na dwa miesiące więzienia 
pewnego junaka, który ładnej dziewczynce wykradł 
mimo jej woli całusa.

Ł M I 1 G Ł Ó W H A .

22 zgłosek, a' mianowicie: a, at, bel, bój, cy, do, 
e, i, ka, la, le, lu, mo, ne, rach, ram, ród, sa, stwo, za, 
za, żer, tworzą siedm wyrazów, a mianowicie: 1) Po­
czątek dobrego lub złego; 2) Słynna prządka; 3) Zwy­
czaj panujący na niektórych wyspach Australji; 4) 
Członek szkoły filozofów greckich; 5) Ludzie nie­
szczęściami popchnięci do zbrodni; 6) Obrońca chrze- 
ścianizmu na Wschodzie; 7) Kobieta dająca świadec­
two znikomości ludzkich blasków. Początkowe litery 
od góry do dołu, tworzą nazwisko znakomitego poety, 
końcowe znakomitej poetki.

Znaczenie przeszłej łamigłówki (Bonaparte—Roche­
fort). 1) Bohater; 2) Orinoco; 3) Nic; 4) Allach; 5) 
P ik le jŚ jA p o s tro f jJO J^

_____________R e d a k to r , W . S zy m anowski.

— Komitet Towarzystwa Harmonji zawiadamia ni- 
niejszem, że z powodu nieprzewidzianych przeszkód, 
zapowiedziany Koncert na piątek 11 b. m. miejsca 
mieć nie może. —1872—

— Począwszy od 1/13 b. m. to jest w niedzielę, 
strzelnica w Ogrodzie Saskim otwartą będzie do użyt­
ku publiczności codziennie od 11-tej do 3-ciej popo­
łudniu. ( 2 - 2 )  — 1796—

— W bieżącym tygodniu, sprzedawano cukier z fa­
bryki „Rytwiany" po rs. 3 lc. 45, z fabryki „Leśmierz" 
po rs. 3 kop. 52£. ( 1 - 8 )  — 1867—

— Franciszek Piętka zamieszkały przy ulicy Mazo­
wieckiej Nr. 6 nowy, pośredniczy w ułatwieniu wszel­
kich czynności w celu pozyskania pożyczki miejskiej. 
Od 2-giej do 3-ciej po południu, przyjmuje w tym 
przedmiocie zlecenia. — 1655 —

— Porozumiawszy się z p. Józefem Grabowskim, 
kupcem w Petrokowie, w sklepie tegoż, obok istnie­
jącej już sprzedaży detalicznej, herbaty mojej firmy, 
z dniem dzisiejszym otwieram sprzedaż hurtową.

Panowie kupcy zatem, w Petrokowie i bliższych 
okolicach tego miasta zamieszkali, nadal z zamówie­
niami swojemi na herbatę mojej firmy, z interessu 
własnego, zechcą się zgłaszać do sklepu p. J. Grabow­
skiego, gdzie takową obsłużeni będą zupełnie w tych­
że samych gatunkach i ną tąkichże samych warun­
kach jak w składzie moim w Warszawie przy ulicy 
Miodowej, Nro 496.

Warszawa, dnia 14 (28) lutego 1870 roku.
(3—4) —1473 -  Piotr Orłów.

— Kancellarja Dominika Anc, Patrona Trybunału, 
mieści się w domu narożnym od ulicy Święto-Jerskiej 
i Ciasnej. Numer domu 1768 (nowy 10), pierwsze pię- 
t ro od frontu. (2—3) — 1737—_______
fF  ' *  ~  l  "

Dowiadujemy się, iż znany tutejszy 
Dom Handlowy pod firmą:

E. J. FREUND,
wkrótce otworzy na wielką-skalę Skład 
wszelkich wyrobów tabacznych wyłącznie 
z fabryki

p rz y  u licy  K rakow skie-P rzedm ieście  N r 
15 (Al 5 ) ,  w p ro s t p a łacu  po-N am iestni- 
kow skiego.

( 2 - 4 )  —  1659 —

^   -   ^
Nauczyciel Muzyki na fortepjanie,

p o sia d a ją c y  p a te n t  z  I n s ty tu tu  M uzycznego , p ra g n ie  u d z ie ­
lać L e k c je  ta k  n a  m ieśc ie , ja k o te ż  w sw ojem  m ie sz k a n ia ,p o  
b a rd z o  p rz y stę p n y c h  cenach . W iadom ość p rzy  u licy  E le k to ­

ra ln e j N r  752 tnow y 14), m ie sz k a n ia  N r  15.
(3 — 3) — 1583—

Z aw iad am iam  S zanow ną P ub liczność , i* p rz e z  c iąg  P o s tu  
W ie lk ieg o , w P ie k a rn i m o je j, p rzy  u licy  M a zo w ieck ie j, pod  
N rcm  12 , w y p iek an e  b ęd ą

Strucle Moutowe z Anyżem,
dw a ra z y  w ty d z ie ń , t . j .  w Ś rody  i N ied z ie le , począw szy  cd  
d n ia  9go b. m P rz y te m  P i e c z y w o  J P e t e m b u r s k i e ,  
co dzień  św ieże , do kaw y i h e rb a ty . W .  T H I E L .

(2 — 2) — 1750—

P rz y  u lic y  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , p o d  N r 432, w p ro st 
Skw eru , j e s t  do w y n a jęc ia  od  W ie lk ie j-N o cy ,

Sklep z stosownem mieszkaniem,
z d a tn y  d la  z e g a rm is trz a , rę k a w ic z n ik a , h a n d e l sa sk i, d y ­
s try b u c ję  i t . p . B liż s z a  w iadom ość u  m iejscow ego s tró ż a  
lu b  p rz y  u licy  F r e t a  pod  N r 2 66/7 n a  p ie rw szem  p ię trze . 

(2— 3) .  — 1721 —

Żądanym jes t Dom
J s I r B  w m ieśc ie  W a rsz aw ie  n a  je d n e j z p ry n cy p a ln y ch  

fiSliTil u | j c p ra g n ą c y  sp rz e d a ć  ra c z ą  się zg łosić , b ez  po­
śre d n ic tw a  osób trz e c ic h , do K an ce lla rji J ó z e fa  N aim skiego , 
P a tro n a , w W a rsz a w ie  p o d  N r 649 zam ieszk a łeg o .

(1— 3) — 1843 —

S T O K F I S Z
o raz  ró ż n e  inne  R y b y  sm aczn ie  
p rz y rz ąd zo n e  p rzez  p rz e c ią g  W ie l­

kiego p o stu . P iw a  w ró ż n y c h  g a tu n k a c h , Piw o i  P o r te r  a n ­
g ie lsk i i ró ż n e  S ery , w H a n d lu  W in  W incen teg o  C ho c iszew ­
sk iego , plac T e a tra ln y , pałac B la n k a , obok  Ratusza.

(2 — 5) —  1675 —



Potrzebnym jest Korrepetytor do dzieci,
z trzeciej i drugiej kkssy  Gimnazjum Niemieckiego. 

Ubiegający się o takowe miejsce znać powinni język n ie ­
miecki, łaciński i russki. Wiadomość przy ulicy Chmielnej, 
w domu Wgo Kozarakiego, pod Nrem 22 , na iszem piętrze, 
ze schodów na lewo. (1 — 1). — 1868  —

U R M  U IllliCIIWIIi.
oraz wszelkie podłogowe i inne w najlepszych getunkach, 
poleca Skład Obić Papierowych, Cerat i R jle t pod firmą 
J .  R o Ż M u s k l ,  ulica Miodowa N r 9.

( l —a) — 1734 —

0 1 3  K A S Z L U  £
P ń t e  d e  i  o j  u b e  gummowe cukierki niezbyt słodkie 
fuotk. 50, oraz g ł o d o w e  przyjemnego smąku i & la -  r*  
i o w e  z gummą także funt kop. 50; drugi gatunnek r® 
Ś l a z o w y c h  funt kop. 37 '/2, w  F a b r y c e  C u -  f® 
k r ó w  U c R s e r o w y e h  i K a r m e l k ó w  JF. r® 

*< J A S I O W S K I E K O ,  ulica Senatorska, Nr 457 
®\ dom narożny, wprost kolumny Zygmunta, obok domu r*  

W go Dobrycza. (1—3) — 1864 — r*

^TTrrrrrrrrrrY inf¥Y¥infT¥if̂  
Zakład Zegarmistrzowski

M . J .  A l I G U ś T Y K O W l C Z i ,
róg Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, Nr4l2ct, 

przyjmuje wszelkiej konstrukcji Z e g a r ó w  i Z e g a r ­
k ó w  r e p e r a c j e ,  z poręczeniem. (1 - 5 )  —1804 —

D o 15go K w ietnia r. b.

ZUPEMA ‘WYPRZEDAŻ
świeżo otrzymanych

Wyrobów Kaukazkick i Perskich:
Jedwabnych M aterji i Atłasów gładkich w pssy i kraty. Ka- 
nausy, Termołamy, i Fulary w różnych kolorach; Serwety, 
Kroje na trzewiki, pantofle i buciki; Damskie Paletociki 
złotem i jedwabiami haftowane; znaczny wybór Baszłyków 
haftowanych i gładkich; Wyroby srebrne: Spinki, Kolczyki, 
Broszki i Galony; Fajki, Cygarnice, Siodła w srebro oprawne; 
Szlafroki iDywany perskie.— Ulica Królewska, dom Beyera.

(1 — 9) —1832 —

FENOMEN MATURY,
Dziewica, Olbrzym,

„ F L O R  A,“
piękność Reńska,

jedyna w obecnem stuleciu kolo­
salnego wzrostu kobieta, okazy­
wać się będzie codziennie od go­
dziny u  ej z rana do 9ej wieczór, 
w domu Wgo Grodzickiego, na 

Krakowskiem-Przedmieściu.
Fena miejsc: 

Pierwsze miejsce Kop. 30 i 
Kop. 5 na ubogich. 

i Ł  Drugie miejsce Kop. 15.
Dzieci do lat lociu płacą po­

łowę. (3 -4 )  — 1743—

TJEATR W IE L K I
Dziś: NORMA.
Jutro: W I D O W I S K O  B E Z P Ł A T N E .
W niedzielę: M A Ł Ż E Ń S T W O  P R Z Y  L A T A R ­

N I A C H — C O R K  A  Ź L E  S T R Z E Ż O N A .

TEATR ROZMAITOŚCI.
Dziś. W A N D A .  (Komedja w 3ch aktach 2-gi raz).

—  Orkiestra pod dyrekcją p. Karola Platera, roz­
pocznie w dniu 12 b. m., to jest w sobotę i codziennie 
grywać w Bawarji i Restauracji Dziemborowskiej, tak 
zwanej „Pod Nowym M o s t e m p r z y  ulicy Podwal 
Nr 4845 egzystującej; o czem miłośnikom dobrej mu­
zyki zawiadamiamy. (2— 2) (1825)

Teatr Magiczny,
przy ulicy Miodowej w domu Lessera. 

Począwszy od Soboty 12 Marca, aż do Niedzieli dnia 
20 Marca

na powszechne żądanie
Professor

■iCvieuA Galeucliet,
będzie miał zaszczyt dawać codziennie nadzwyczajne 
przedstawienie nowych wcale doświadczeń Fizyki, 
Magji i Magnetyzmu. Początek o godzinie 7 i pół
w i e c z o r e m  p u n k t u a l n i e .  ( i —5)  — 1849 —

KURSJGIEŁD Y WARSZAWSKIEJ.
Dnia 27 Lutego (11  Marca) 1870 r.

Monety 1 Papiery.
Półimperjały Ros. — k. — rs. 6 k. 88 
Dukaty Hollen. rs. — k. — rs. 3k . 82 
Obligi skarbowe 100 rs., (oprócz kup.) 
Listy Zast. 3 okresu, 1, s. za rs. 100 
Listy Zast. 3 okresu, 11 s. zsrs. 100 
Obligi Towarzystwa Kred. Ziemskiego 
Listy likwidacyjne za rsr. 1 0 0 . . . . . .
Bilety Banku Cesarstwa z r. i 8 6 0 . . .  
Nowa Ros. pożyczka prem. z r. 1864.

„ „ z r. 1866.
Akcje Drogi żel. W ar.-W ied.za sztukę 
Akcje Drogi żel. Warsz.-Bydgoskiej. 
Akcje Głów. Tow. Ross. Dróg ż e l..  
Akcje Drogi żel. W arsz.-T oresaol.. 
Obligacje kolei żelaznej Terespolskiej
Akcje Kolei Żel. Fabr. Lódz............
%  Listy zastawne rossyjskie.............

Żądano | Płacono

Ruble i kop. sr.
Lo 80 wa 'nie
95 13 94 80
94 13 93 80

100 G7 100 17
76 89 76 69
90 — 89 50

156 —
157 — : — _
70 50 ___ _
73 - 72 —
-L ‘ — 150 —
— — 106 i L
— — 106 —

— — — —

109 — 108 67
Wartość kuponu bież: od List. Zast. rs. — kop. 862/ 3.
Od Likwidacyjnych rs. 1 kop. 111/,.
Berlin: Weksel 100 ta l .2 m. rs. 120 k. 60 rs.120 k. S7'j2
Londyn 3 M. I funt st. rs. 8 k. 28 rs. 8 k. 2 7 .
Paryż. Weksel 2 m. za 300 fr. rs, 98 k. 55 rs. — k. —
Wiedeń. W ek 2 m. za 150w. a. rs. 99 k. — rs — k. —

Ceny Targowę W arszaw«hie.-D. logo Marca 
płacono za korzec pszenicy od rs. 5 kop. 10 do rs. 6 kop. 
65; żyta odrs. 3 kop. 8 2 'jj do rs. 3 kop. 90; jęczmienia 4-ró 
i dwu rzędowego, od rs. 3 kop. 15 do rs. 3 kop. 30; Owsa 
od rs. 2 kop. 15 do rs. 2 kop. 25; Kartofli od rs. 1 kop. 
5 do rs. 1 kop. 20 . ________________

Okowity płacono dnia logo marca za wiadro od rs. 3 
kop. 73 do rs. 3 kop. 77J/3; garniec odrs . 1 kop. 2l>/2 do 
rs 1 kop. 23 .

Ju tro  K urjer n ie  wyjdzie.

W  Drukarni K urjera Warszawskiego — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.

D W A  D O D A T K I-



1-szy DODATEK do KCR.TERA WARSZAWSKIEGO Nr 55.
Piątek. — Dnia 27 Lutego (11 Marca). — Rok 1870.

O G Ł O S Z E N IA  K S IĘ G A R S K IE .

Miesiąc S-go Józefa,
(Marzec)

OBLUBIEŃCA NIEPOKALANEJ DZIEWICY M M .
takiemiż jak  miesiąc W»j odpustami ndarowany, zebrał i 
skreślił X. St. Ulanecki. S k ł a d  s ł o w n y  w Księgarni

Gebethnera i Wolffa,
na Krakowskiem Przedm ieściu, Nr 41 b, i jes t również do 
nabycia we wszystkich księgarniach, miejscowych i na pro­
wincji, po cenie kop. 30; na papierze welinowym kop. Go. 

(3 — 3) — 1638—

P rz y p o m n ie n ie  n a  zb liża jący  się  k w a rta ł .

Ekspedycja Pism Perjodycznych
k r i t j o w y c h  1 z n g r a n t r z n y c l i ,

przy Księgarni i Składzie Nut(oaaaŁsaaoiM
przy ulicy Krakowskie-Przodoiicścic, Nr l nowy, naprzeciw 

posągu Kopernika.
C E N N IK  P IS M  P O L S K IC H :

n a  r .  1 8 7 0 .  Pocztą.
w Warszawie w opaskach

*Bibljoteka Warszawska ............
Bluszcz..............................................
Ekonomista z dodatkiem „Mer-

kury“ ...................................
♦Gazeta lekarska   ......................

„ Rolnicza...............................
Iz ra e li ta .  .....................................
♦Klinika bez dodatku.................
* „ z dodatkiem ....................
K łosy................................................
Kronika Rodzinna . . . . > .............
K urjer świąteczny..........................
Merkury (oddzielnie) ob, E ko­

nomista .................................
Opiekun Domowy, z Czytelnią

dom ow ą...........................
Pamiętnik Towarzystwa L ek ar­

skiego .................................
Przegląd Katolicki ......................„ Lekarski K rakow ski. . .

„ Sądowy.............................. „ 8 „
„ Tygodniowy........................

Przyjaciel dzieci............................
Świat muzykalny (Nuty na for- 

tepjan i do śpiewu, (tyl­
ko rocznie) ........................

Tygodnik Illustrow any .
, „  M ó d ...................... ..

,, Romansów i Powieści .
W ędrowiec.......................................
Ziemianin Tygodnik rolniczo prze­

mysłowy (Poznański) . . . .
Zorza ..............................................
Zwiastun Ewangeliczny.............

Prenum erata przyjmuje się też półrocznie i gdzie niema* 
kwartalnie.

Dla prenumeratorów w Warszawie, c e n y  m i e j s c o ­
w e ,  bez podwyższenia za odsyłkę do mieszkań.

Ekspedycja nadmienia też, że najtańsze pismo muzykal­
ne p. t.

Musikalische Gartenlaube,
z dniem i szyia kwietnia rozpoczyna trzeci kwartał istnie­
j ą .  Cena roczna w Warszawie rs . 2 kop. 70. Z przesył- 
ką w opaskach rs. 4 kop. 70. Prenum erata przyjmuje się 
też półrocznie i kwartalnie. ( 2 - 2 )  —1717 —
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—  O ile sztuki pjgkne na ogólne wykształcenie 
wpłyvyają wiadomo jest każdemu, one to bowiem w y­
radzają w nas ten smak i zamiłowanie w tern co jest 
piękne i wzniosłe.

Korzystać więc z każdej sposobności kształcenia 
się na tej drodze obowiązkiem jest każdego myślącego 
człowieka, tembardziej, jeżeli mu środki ku temu są 
ułatwione.

Jednym z najpiękniejszych nabytków w dziedzinie 
sztuk pięknych jest nowo wychodzące w Lipsku dzieło 
pod tytułem.

Deutschland’s Kunstschatze
eine Sammlung, der hervorregendsten Bilder der Ber­
liner, Dresdener, Munchener und Wiener 

GALLERIEN
mit erlauterndem Text von Adolph Goer ling, mit ei- 
ner Reihe ton Portraits der bedeutendster Maler mit 
biographischen Noten, von A. Woltmann und B. Meyer.

Ma ono tę wyższość nad dotychczas wyszłemi dzieła­
mi tego rodzaju, że podaje tylko to, co je s t  najsławniej­
szego w słynnych galerjach miast pomienionych, nie 
przynosząc rzeczy miernych, że oprócz treści obra­
zów, umieszcza i portrety mistrzów, wraz z krótką 
ich biografią. Jest to niezaprzeczenie wielki pustęp na 
tej drodze wydawnictwa, połączony z praktycznością, 
a nadający dziełu temu podwójną wartość, bo wartość 
sztuki i wartość historyczną.

Przytem reprodukcje obrazów są świetne w całym 
znaczeniu wyrazu tego, jak to najlepiej każdy sam o- 
cemć może, pierwsze zeszyty bowiem dzieła tego na­
deszły już do KSIĘGARNI i Składu nut muzycznych' 

Ferdynanda HSsick,
przy ulicy Senatorskiej Nr 496, wprost pałacu Pry­
masowskiego.

Dzieło to treściwie i starannie zebrane, obejmować 
będzie około 60  zeszytów, co 3 do 4ch tygodni wycho­
dzących. Cena Zeszytu tylko kop. 30.

(2—6) - 1 6 8 9 -

KSIĄŻKI I NUTY ~
po ccmifli znacznie zniżonych,

przez księgarnię pod firmą 
JÓZEFA ZAWADZKIEGO, 

w Wilnie ogłoszone, znajdują się do nabycia 
w Księgarni i Składzie lu t  

U i l  ltK  EIłO ORGELBRANDA, 
w Warszawie, przy ulicy Krakowakie-Przedmieście, Nr 1 nowy, 

naprzeciw Posągu Kopernika.
Zamówienia z wzmiankowanego katalo­

gu od lO rs. począwszy, wysyłają się pocztą 
f r a n c o .  ( 3 — 3 ) — 1 4 1 5 —

Ośm Spraw Kryminalnych,
z czasów Rewolucji Francuzklej.

Wyjątki 1  Pamiętników Sansona,
Kata Paryzkiego 

Cena Hop. 30
Sprzedaje się u Wydawcy IW. Ncudlnga, Księgarza przy 
ulicy Rymarskiej, Nr 7S7;8, obok Izby Skarbowej, i we 
wszystkich innych Księgarniach. (4 — 5) — j e72 —



H nr*a w ieczorne w  In sty tu c ie  (K onserw a-  
tortjun i) M uzycznym  W arsza w sk im .

W powołaniu się na poprzednie ogłoszenia, Insty tu t Mu- 
zyezny objaśnia, że zapisy na Kursy W ieczorne mogą być 
odnawiane z początkiem każdej serji nowego miesiąca, 
w którym to czasie przyjmowani będą kandydaci na też 
kursy uczęszczać pragnący. W ykład nsuk nowej serji roz­
pocznie się z dniem 7 (19) Marca r. b. i odbywać się bę­
dzie jak  dotąd we W to rk i i Soboty od godziny 6-ej 
wieczorem. Opłata od kandydatów uczęszczać zam ierzają­
cych na F ortep jan , Skrzypce I Śp iew  so low y  
wynosi rs. 5 miesięcznie za każdy przedmiot. Śpiew solowy 
na Kursach Wieczornych wykładać będzie Professor Kon­
serwatorium P. Franciszek Ciaffei —Życzący zapisać się na 
Kursy Wieczorne mogą się zgłosić do Kancellarji Instytutu 
każdodziennie od godziny 9 do 12 z rana i od 5 do 7 po 
połndniu prócz dni świątecznych i galowych.

(2 — 2) — 1767 —

— Zarząd Stowarzyszenia Spożywczego] „Mer ku- 
ry“. Potrzebując do sklepów stowarzyszenia w pro­
porcji rocznej przybliżenie: mąki różnego gatunku oko­
ło 3,000 pudów, kasz do 500 czetwierti, masła solone­
go około 500 pudów, niesolonego 200 pudów, kro­
chmalu pszennego 200 pudów, octu różnej mocy 100 
oxeftów, cukru różnych firm w głowąch, kawałach i 
mączce 200 beczek, serów krajowych fabrycznych i 
owczych około 5,000 funtów, buljonu 400 funtów, jaj 
500 kóp, grochu różnego 100 czetwierti, grzybów su­
szonych 50 pudów i t. p. Zarząd otwiera pp. produ­
centom pierwszej ręki konkurencją, tak co do cen jak 
i co do gatunku. Należność płaci się gotowizną po ugo­
dzie i odstawie; większe partje w każdy poniedziałek, 
mniejsze niezwłocznie. Offerty i próby przyjmuje każ­
dodziennie w Kantorze swoim przy ulicy Podwal 
Nr 17, od 11 rano do 3 po ' południu. — Prezes 
,/. Siatkowski. — Członek Sekretarz Valentin d'Hau- 
terive. (3—0) — 1768—

O B W I E S Z C Z E N I E .
Z mocy Wyroku Sądu Gminnego Czyste, zapadłego w dniu 

9 (2 1 ) Września 1869 roku, decyzją Komissji Włościańskiej 
z dnia 8go Października 1869 roku zatwierdzonego, na po­
czet należności Gminnych, zajęte rozm aite Sprzęty domowe, 
Meble, i t. d , sprzedane zostaną przez publiczną licytację 
w dniu 2 Lutego (14 Marca) r. b., o godzinie loej rano, 
przed Sądem Gminnym Czyste.

W Woli, dnia 7go Marca 1870 roku.
W ójt Gminy Czyste, K am iń sk i.

(2 - 3 )  — 1808—(D. W.)
W Biurze Warszawskiego Fortecznego 

Inżynierskiego Zarządu, dnia 6 (l 8) Marca 
r. b., odbędzie się licytacja bez przetar­
gu, na sprzedaż Narzędzi i Sprzętów zu ­

żytych przy robotach w r. 1869. Osoby życzące uczestniczyć 
w tej licytacji, raczą się stawić w dniu wyżej wymienionym,
0 godzinie 1 lej rano. (3—3) —1359—(D. W.)

j l S u l k  ^  ^ B‘a 5 Marca r - b- 0 godzinie 2 -ej 
' Kój z południa sprzedane zostaną w Trybunale Cy- 
• w i l D y m  w Warszawie przy ulicy Długiej pod

Nr. 549 w Wydziale III przed W. Józefem Sad­
kowskim Assesorem Trybunału w drodze działów, przez p u ­
bliczną licytację następujęce nieruchomości w mieście 
Mszczonowie położone, a mianowicie:

1. Nflerueliom ość N r. 93 składająca się z domu
frontowego, murowanego, parterowego, komórki drewnianej
1 innych zabudowań, rozległości łokci kw. 3 9 3 3 . Vadium 
rs. soc, licytacja zacznie od summy rs. 1863 kop. 2g*/6

2. B J I c p u c t i o m o ś ń  Nr- 94 składająca się z domu
fronłowego murowanego, takiejże oficyny, komórki dre­
wnianej i innych zabudowań z gruntem, rozległości łokci 
rw. 4560. Vadium rs. 6 0 0 , licytacja zacznie się od summy 
ks. 2442 kop. 27.

3. n ieru ch o m o ść  Nr: 95 składająca się z domtl 
frortowego murowanego, parterowego, oficyny murowanej 
z saterynami,, komórek drewnianych i innych zabudowań, 
ogólnej rozległości łokci kw. 2334. Vadium rs. 6 0 0 , licy­
tacja rozpocznie się od summy rs. 15 11 kop. 46.

Bliższe warunki sprzedaży i szczegółowy opis przejrzeć 
można w kancellarji Trybunału Cywilnego, tudzież u pod­
pisanego sprzedażą dyrygującego Patrona przy ulicy Sto-- 
Jerskiej pod Nr 3 2  (1779 dawnym) zamieszkałego.

Stanisław Rotwand
(3 - 3 )

Patron. 
— 1668

W  dniu 6 (l8)fm arca r. b., o godzinie 10 z r a ­
na sprzedaną będzie w Trybunale Cywilnym 
w W arszawie, w wydziale I-szym, przy ulicy D łu ­
giej, pod Nrem 549, przez publiczną licytację, 
Niepuclioiiiość Nro 1 7 5 4 B ,  przy zbiegu u- 

lic Nowowiejskiej i Przyokopowej w Warszawie położona 
w której się mieści obecnie iabryka cerat, na inną wszel­
kiego rodzaju fabrykę przydatna. Licytacja rozpocznie się 
od summy rs. 1 2 , 4 1 7  kop. 94, jako 2/3 części szacunku, ta ­
ksą biegłych wynalezionego. Na vadium 2łożyć należy 
summę rs. 1000.

W arunki i objaśnienia bliższe przejrzeć można w Kancel­
larji Wgo Pisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie, i u 
podpisanego, przy ulicy Długiej, pod Nrem 5 5 2  i 3 (nowy 
24) w Warszawie zamieszkałego.

Józef Szwarcentag, Patron.
(2 —  8) — 1707 —

PABRYKI TABAK: 4
^  w Warszawie, przy ulicy Marszałkowskiej, pod liczbą A 
k 1447 iw  Krośniewicach, będące własnością Ł K ro- ^

nenberga, zawiadaraisjąinteressowanych, iżw ro- 
ku bieżącym, tak jak  w poprzednim, zakupować bę- 
dą tytoń z plantacji krajowej. Kontrakty na dostawę 
tytoniu wydawane będą do dnia Igo Kwietnia r. b. 
w Warszawie w Kantorze pod liczbą 542, a w K ro­
śniewicach u ln sp ek tsra  fabryki.

(2 —3 ) — 1 775 —

Przyjmuje się do szycia B ie liz n a  męzka 
_ i damska; od uszycia jednej koszuli męzkiej, 

najświeższym fasonem, z zakładkami, robota ręczna, po ru­
blu. Pracą ta stanowi utrzymanie licznej rodziny. Wiado­
mość przy ulicy Ogrodowej, Nr 829 na 2-giem piętrze.

(3 ~ 3) — 1709 —

PABRYKA ADAMASZKÓW \
pod firmą:

J . W O R O W S R I.
Znana Szanownej Publiczności od lat 30 stu jeszsze 

z ulicy Marszałkowskiej, z doskonałych włosiennic i
> innych wyrobów na posrycie mebli, wyrabia znów i 

ma na zapas, często poszukiwane drewniaki na me- 
\  ble, oraz doskonałe włosiennice, przytem piękne ser-
> wety półwełniane na zbliżająse się święta i t. p. wy- m 

roby. Skład przy placu Teatralnym, ulica Wierzbowa \
> dom W. Brunwej, dawniej PetyskuSa zwanym, obok M 

Handlu W go Stępkowskiego, Nr 4736, (nowy 17) »
y  ( 3 - 3 )  — 1661 — 4

I

Powóz lando,
mało używany, jeat do nabycia za p r 
stępną cenę. — Ulica Twarda, Nr 1 0 9 ; 
wprost Cyrkułu. Stróż miejscowy wska 

(3—3) —1587—



1  DOM HAKDŁOWO H O m m gSO TOY (

} A l e k s a n d r a  E p s t e i n a ,  i
\  ulica Elektoralna dom TO GOld&tanda, f

uzdolnione i do n au k i roboty kwiatów, m ogą zna' 
leźć miejace w F ab ry ce  Kwiatów, przy ulicy T rę ­
backiej, N r 642. (3 — 3) — 1423 —

ZAKŁAD WYROBÓW ŚLUSARSKICH
W. GRABCZYŃSKIEGO,

przy ulicy Długiej, \r  5 1 8 , 1 Bielańskiej, Sr 610.
zao p a trzy ł swoją F a b ry k ę  w znaczny zapas Maszyn do rznięcia  
zukru, Łóżek żęlaznyeli od rs. 5 do rs 12 i F oteli żela-
cnyeli rozk ładających  się n* łó żk a  z m ateracam i bardzo wygodue- 
m i, oraz Taboretów, Krzeseł podróżnych sk ładanych  i ró ż ­
nych wyrobów w zak res jego profesji wchodzących, a  to w szystko po 
conąch um iarkow anych.

(4— 10) _  1157

I
{
!

J e s t  do sprzedan ia

E O L f A E K
5 w iorst od stacji kolei żelaznej Mrozy, 2 od m. K ałuszy­
na odległy, rozległości dies: 135 (włók 9), bez żadnych s łu ­
żebności z budowlami i inw entarzem  pod korzystnem i w a­
runkam i. B liższe objaśnienie powziąść m ożna w W arsza ­
wie, ulica Smolna G órna N r 2979A, u  R adcy B iernackiego, 
lub u właściciela d ó b r Ż arnów ka przez Kałuszyn.

(2 — 3) — 1712 —

Słabości Piersiowe
ifflS M

W A P 1 V A
P P .G H I M A U L T etC ^  aptekarz/ w PARYŻU

Od 1857 r. preparat ten wszedł w powszechne 
użycie. Leczy on katary, kaszle, i chrypki dłu-
Soletnie, koklusz, zapalenie gardła, i kanału od-

echowego (bronchites). Ale szczególniej pomyśl­
ne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom 
piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli suchotom. 
Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczyw- 
szy i potnienie nocne, a chorzy szybko powraca­
ją  do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze prze­
pisują często Pastylki piersiowe z soku głowia­
stej sałaty i laurowych liści P. Grimault, bardzo 
przyjemnego smaku, kiedy idzie o wyleczenie ka­
tarów i kaszli zwyczajnych.

Dostać można w Warszawie w składach mate- 
rjałów aptecznych PP. Mrozowskiego, Gallego i 
Spiessa, w Wilnie w aptece p. A. Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Marcińczyka.

(15—29) -  9002—(17,217)

P o trzeb n ą  je s t  na wieś od l-go K w ietnia do guberji 
G rodzieńskiej

MŁODSZA,
posiadająca chlubne św iadectwa, ja k o  też  gospodyni, znają­
ca się dokładnie, na gospodarstw ie w iejskiem , również z do- 
brem i świadectwami. W iadom ość w sklepie optycznym  A . 
Chwata, ulica Miodowa, N r484 . (8 — 3 ) — 172 5  —

J e s t  do sp rzedan ia  dom drew niany z ogro­
dem, przy ulicy Ząbkow skiej N r 1 na P r a ­
dze. W iadomość przy ulicy Nowy-Świat pod 
N r 1314 u T ap icera  J . Zawadzkiego. T am ­
że są do sprzedania  następu jące  rzeczy: 

  B rytw anna duża m iedziana, pa te ln ia  m ie ­
dziana, 6 serw et używanych, k ilka  rądli, lustro , O braz d u ­
ży olejny wyobrażający sta rca , s ta ra  kom oda, stó ł zw yczaj­
ny, dwie la ta rn ie  do ogrodu, 12 łyżek  najzylbrow ych n ie u ­
żywanych i 6 łyżeczek najzylbrowych. (2 —3 ) — 176

ulłea
wprost Banku, BKr 396, otrzym ał znaczny 
tran sp o rt Ł Ó Ż E K  żelaznych zagranicznych dużych 
składanych iła tw o  przenosić się dających, k tó re  po ce­
nie Km 6 kop KO za sztukę sprzedaje.

■ T am że dostać  m ożna łóżek  składanych 
. _ dziecinnych.

K an to r otwartym  je s t  codziennie prócz N iedzieli i 
Św iąt uroczystych od godziny 9-ej rano  do 5 ej po 

1 ołudniu. ( 1 1— 1 0 ) — 89—(6 6 8 1 )

zupełn ie nowa, do szycia, z 
N r 277 N r 14 m ieszkania. 

( 2 - 3 )

J e s t  do sprzedania

MASZYNA.
powodu wyjazdu, ulica F reta,

— 1755 —

U O  S K Ł A D U
STANISŁAWA BAUMANN,

> p rzy  u licy E lektoralnej, Nr 795 naprzeciw  Banku  
nadszed ł św ieży tran sp o rt:

CEMENTU Portland Angielski*
z Londynu.

CEGŁY ogniotrw ałej,

ego, „Robinaa i Komp.* 1

R am say i Cowen.“
GLINY ogniotrw ałej.
KOKSU i W ĘGLI kam iennych kowalskich. 
TEKTURY smołowcowej i BLACHY żelaznej do k ry ­

cia dachów, wszystko praw dziw e Angielskie i w n a j­
lepszym  gatunku. (1 0—0 ) — is o — (1771)
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F A B R Y K A  T A B A C Z K A  f

U H M  H i t M i l  (fik, %PFEJFFEB’A
W Warszawie, przy rogu ulicy Mokotowskiej i Pięknej 

pod Hr I15?a (nowy 5)
(noslndn S k ład y  «  W a rsza w ie , pr*y u llcach t n ra n łczn ef pod Kr 1078  a, 1 ara- A

le w k i Kr 3860).

Ma honor zwrócić uwagę Szanownej Publiczności, jako też PP. Dystrybutorów na S  
wyroby ich Fabryki, szczycącej się już oddawna ogólną wziętością, a mianowicie na : 
świeże gatunki Papierosów.^ a

1. Ł a t a k i a  zwijane po cenie Rs. 1 Kop. 20 za 100 sztuk
J L a ta k ia  nasypy wane „ 1  „ 20 „ „
Blinlick Aromatique „ 1 „ 20 „ •

i następujące Cygara: 
po cenie Rs. 2 za 100 sztuk

2 .
3.

1. La Iris 8
ms2. Tellus „ „ 3 „ „

3. Esmeralda „ „ 4 „ „
4. La Elore de la Fama 5 „ „

Wyżej wspomnione Papierosy, odpowiadają wszelkim warunkom dobroci, gdyż obok W  
ujmującej powierzchowności, posiadają tytoń turecki Diubek w najlepszym gatunku; QP 
z tego więc powodu odznaczają się nader przyjemnym zapachem, który palącego z zu- (§$ 
pełności zadowolnić zdoła.—Cygara zaś tej fabryki, powszechnie łubiane i poszukiwa- (j|| 
ne, jako zupełnie odleżałe, z a le c a j ą  się lekkiem paleniem, dobrym smakiem i zapachem. %  
Jeżeli pilność, długoletnie doświadczenie i rzetelność bez granic mogą się domagać na- ^  
leżnego uznania, to fabryka wspomniona, słów tych kilka na swą korzyść najnieza-

( 3 - 3 ; — 1344—^  wodniej wyrzec ma prawo.———— — — — — — —
T .  T T T T  • A n T n i r i T  r \  n m n n i T T  K to b y  m ia ł  do s p r z e d a n ia

D yrektor renomowanej fabryki papieru, energicznie pro­
wadzonej, głównie w wyrobie papierów do pisania i do 
druku, poszukuje odpowiedniego miejsca jako Dyrektor.

Offerty uprasza się pod lit PP. Annoncen-Expeditions- 
Burcau. H u g o  L n n g e n l t z  1 K l g a .

(2 - 2 ) —  1778 —

1

Potrzebny jest

Uczeń do Cukierni,
p rz y  u licy L e s z n o ,  N r  2 8 , w w ieku  na jw yże j  do l a t  15, do -  
b re j  kond u i ty ,  po żąd ań » z y m  j e s t  z p rowincji ,  k tó re g o  r o d z i ­
ce  iu b  o p ie k u n o w ie  z e c h c ą  się po ro zu m ieć  p rzez  k o r re s p o n -  
de l ic ją .  i s ~ 3 )  —  1706 —

F 0 I  W A R S ,
w  G ubern j i  W a r s z a w s k ie j  lub  R a d o m s k ie j ,  dzies. 150 (8 miu 
lub  lo c iu  włók) dobre j  z iem i roz ległośc i  m ający ,  z odpow ie-  
d n iem i z a b u d o w a n ia m i  g o sp o d a rs k ie m i  (z n a jw y ższą  w y m a ­
g a ln ą  su m m ą  przy  w ejśc iu  rs: 4,000), r aczy  n a d e s ła ć  opis  
szczegółowy po ło żen ia ,  r o d z a ju  ziem i,  zas iewów, bud o w l i ,  
in w en ta rza ,  o r a z  ż ą d a n y  sz acu n ek  p o d  ad ressem :  do W ła ś c i ­
ciela  d o m u  przy  u licy C h m ie ln e j  N r  1546.

( 3 - 8 )  — 1728 —

Kareta poczwórna lekka,
mocno zbudowana, dobrego fasonu, z n»j.- 
pierwszego Warszawskiego warsztatu, oraz 

POWAŻ, do sprzedania za nizką cenę, lub zamianę na 
podwójną Karetę. Wiadomość u  Stróża przy ulicy Chmielnej 
pod Nrem 9, w domu Stojowskiego. ( 3 —3) — 17 16 —

P A S T A  i S I R O P  z K O D E I N Ą
P* B E R T H E  w  Paryżu.

Ż aden  śro d ek  n ie  m oże  iść w  po ró w n an ie  z powyższym n a  uśm ierzen ie  n a j u p o r c z y w s z e g o  k a s z l u ,  g r y p y ,  
k a t a r ó w ,  k o k l u s z u ,  z a p a l e n i a  n a c z y ń  o d d e c h o w y c h  p ł u c  (b ro n eh ites), n ieocen iony  w początkach 
s u c h o t  i n a  i r r y t a c y e  p i e r s i o w e  ws'zelkiego rodza ju .  .

Ś ro d e k  ten  dla  cud o w n y ch  je g o  własności odznaczony rzadkim w e F rancy i  zaszczytem, pomieszczony bow iem  
został  w ś ród  specyficznych leka rs tw  przyjętych j  u zn an y ch  u rzędow o  przez w łaśc iw e władze.

Skład g łów ny  w P a ry ż u  u P. B e r t h e , -24, r u e  d es  E eo les ;  w  W a rsza w ie  w  sk ładach  m aterya lów  ap tecznych  
P P .  G a l l e g o  i S p i e s s a ;  w K rakow ie  w  aptece P .  .1 ■ T u a u u z y n s k ie g o  ; w e  Lxvowie w  ap tece  1 .  M i k o l a s c h ;  w 
Brodach w ap tece  P. liULLAK; w I'o inan iu  u  l):a MaNKEWICKa.

( 9 — 0 )  - 9 7 0 -



M I B I ł W l E B S I R O W A

Handel Leonarda Kowalewskiego
Nr 445 na K rak.—Rrzedm. 

Otrzymał z zagranicy wiel­
ki transport Kapeluszy no­
wych fasonów wiosennych, Ka­
peluszy cylindrówjedwabnych, 
yako to: Kapeluszy filcowych 
Tyrolskich czarnych, zielo­
nych, szarych z zielony wstąż­
ką; Kapeluszy tybetowych na 
korku, oraz różnych fasonów 
kapeluszy filcowych twardych 
i miękkich, w najświeższych 
kolorach, z czem poleca się 
łaskawym względem, po ce-

i
k

uach bardzo
( 4 - 6 ) — 1 483 ■

I P f * ' Środek godny nwagi
Łatwego |iozbyci» się odrls!ióiv zti pomocą 

plastra wynalazku uuslelsliiego.
Dziękczynne pochwały w tutejszych pismach, jak  i liczne 

rekomendacje ugruntowały w przekonaniu bardzo wiele osób 
o skutecznym działaniu tego plastru, który msjuporczywszy 
odcisk zamienia wcienką zwyktę skórkę bez śladu onego i 
boleści, a cena tak  umiarkowana daje sposobność każdemu 
przekonania się o znakomitości tego środka. Dostać zaś 
można jedynie tylko w Msgazynia Obawia u J. W. Hejn 
wprost filarów teatralnych przy ulicy Wierzbowej, i w Per- 
fumerji M. Jenkiel w podwórzu domu przechodniego Rezle­
ra, za którego tożsamość i skutek tylko w naszych dwóch 
magazynach poręczyć możem. 13 — 6) — 1740—

D O  efcdkW W K G O  S H f iA D l’

-  przy ulicy Senatorskiej, w domu W-go Piotrowskiego, ; 
Ipod Nr 496, trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nad 
Iszedl znowu transport K A W I O R I I  świeżegr A stra­
chańskiego, mało solonego, i prasowanego takiegoż; orazj 
|S ło iB » g I  małosolonej, S le d a iłió w ^ w ę d z o n y c h , Ar- 
|changielskich, i S ie la w  morskich, (Szamai zwanych;)! 

(3—3) -j-1615— B . M le d w te d n l lM u w r . i

Potrzebuje sięna  prowincją zaraz B o -  
s n y  z fraucuzką dobrą pronuncjacją; h u . 
eliarkl zdatnej, oraz Stelmacha 
wykwalifikowanego, życzący przyjąć odpo­

wiednie stanowiska, zgłosić się zechcą do Hotelu Polskie­
go po Nr 52, między S i 5 po południu z rekomendacjami. 

(3—3) — 1784 —

la u k a  Kroju i KoLoty Damskie.
Podpisana przyjmuje do wykończenia wszelkie Roboty 

D am skie: S u k n i e ,  S z u b y ,  O b r y c i u ,  podług modeli 
otrzymywanych regularnie z Paryża. Przyjmuje P a n n y  
przychodnie, lub na miejscowe, do nauki Kroju, czego wyu­
cza e z t e r e n u i  S|iosobaml, p o d ł u g  w y b o r u ,  
dawniejszą metodą fraucuzką, do której dołącza książkę i 
linijkę; drugą podług znanego modeliaty Thyryfaka w P a­
ryżu; trzecią podług wymiaru calowego i najnowszą metodą 
franiuzką z miary Centimetrowej. Ten sposób uważam z a  
n a j l e p s z y . — Podejmuję się oraz samego skrajania Ubio­
rów, a skrojone po sfastrygowaniu dopasowywani do figury. 
Nowy-Świat, Nr 68, mieszkania 2 6, w drugiej oficynie na le­
wo, na 2 -m piętrze. B R O C S IU fO C R .A .

Także jest do wynajęcia F o r t e p j a n  
o siedmiu oktawach, za cenę bardzo przy­
stępną. Wiadomość pod powyższym numerem.

(2—3) — 1674 —

Potrzebną, jest do dzieci

Niemka lub Angielka, posiadająca dobra świadectwa. W ia­
domość przy ulicy Instytutowej, Nr 3 na l e m  piętrze.

(2 — 4) — 1814 —

Środek ten w stanie ciekłym bez smaku żadne­
go, podobny do wody mineralnej, łączy w sobie 
pierwiastki wyrabiające krew i kości. Ze wszyst­
kich preparacji żelazistych jest on najwięcej ra ­
cjonalny i dlatego to przyjęty został przez najzna­
komitszych lekarzy. Bardzo dobrze się nadaje 
do temperamentów młodych, panienek delikat- 
tnych, których rozwój ciała jest trudny, lub zo­
stał opóźniony; dla pań cierpiących na nieznośne 
boleści żołądka, pochodzące z bladaczki, wynisz­
czenia, białych upławów lub braku regularności, 
dla dzieci bladych, w ątłej hudowy i delikatnych 
i dla wszystkich os?b cierpiących z niedokrwi­
stość. Skuteczny, szybko działający, mogący być 
zniesionym przez najdelikatnjsze żołądki, śro­
dek ten nie sprawia ani zatwardzenia, ani nie 
działa szkodliwie na zęby. Oto są przymioty, 
które użycie jego zalecają lekarzom.

Dostać można w Warszawie w Składach Mate- 
rjałów Aptecznych pp. Mrozowskiego, Gallego i 
Śpiessa; w Wilnie w aptece pana Chróścickiego, 
w Kijowie w aptece p. Mareińczyka.

(1 5 — 29) — 9 0 0 6 - ( 1 7 ,2 4 1 )
g w w w w w w w w w w w w w w w w

F6MŁ UW A R H ., W łok now. 14 (2! o d z ie ia -  
tysi) od stacji Kolei Petersburgskiej Łochów o 2 
mil odległy, z kompletnemi zasiewami i budyn­
kami, mieszkaniem i ogrodem, jest od Ś-ko Ja - 

sprzedania lub wydzierżawienia. Towarzystwa kra­
tę może pozostać około rs: 4000. Ziemia całkowici dobra 

las na swoją potrzebę. Wiadomość pod Nr 1712 ulica K ru­
cza u W. Szan’iowskiego urzędniku Komisji Emerytalnej.

(3—3) —1649—

ZKODEINY-TO
(Balsamum Tolulannm)

Leczy n ieżyt, Suche 
kaszle , Gnjpy, 
Irrytacye 
siowe i  pi
i  koklusze, W  P A R Y Ż U  

U l i c a  D r o u o t , 1 5 . 

W ARSZAW IE
składach materyalów 

Aptecznych PP. G a l c e g o  i  S p j E s s a -

— 9 0 6 —(6 - 8)



-  VI -

B rada BABUBT, zaw iadam iają 
Szanowną Publiczność, że k toby  sobie ży ­
czył posiadać kata log  z cenam i drzew o- 
wocowycb, krzewów, drzew ozdobnych, ro ­
ślin gruntow ych, trw ałych  oraz m łodych 
flanców z drzew  owocowych i ozdobnych 
d t, p., raczy sig zgłosić do sklepu Nasion 

pod N r 468, przy ulicy Senatorskiej w W arszaw ie, 
gdzie takow y bezp łatn ie  o trzym a. Na żądan ie  kata logi 
na prowincje odsyłają sig bezpłatn ie.

Wyeląi; een drzew owocowych zw ip o 1 
mulonego katalogu do sadzenia 

z nadchodzącą wlosnąt

Morelo i brzoskwinie od 75 kop. do rs. I.
W iśnie, czereśnie, śliwki, gruszki i jab łk a  

Pierwszego wyboru 1 sz tuka kop. 50.
100 sztuk  rs. 45.

1000 sz tuk  rs. 427 kop. 50.
Drugiego wyboru 1 sztuka, kop. 35.

100 sztuk, rs. 30.
lo o o  sztuk , rs. 285.

Jednoroczne 1 sztuka, kop- 30.
l o o  sztuk. rs. 25.

Naszego wyboru loo  sztuk  rs. 20 .
W inne krzewy, sz tuka, od kop. 3o do rs  l.
O rzechy w łoskie sz tuka, kop. 50.

„  laskow e sz tuka, kop. 30.
Porzeczki sztuka, od 15 do 5 0 kop., stosownie do g a ­

tu n k u  i wielkości.
A grest sz tuka 15 kop. 100 sz tuk  rs . 10.
Maliny sz tuka kop. 7 '/ , ,  za kopg rs. 3.
Szparagi, kopa jednorocznych kop. 30, kopa 2 i 3ch 

letnich, kop. 50.
T ruskaw ki nowsze, kopa rs . 2 kop. 50, 5 kóp rs. i o;

dawniejszych odm ian z wielkim owocem, k o p a rs .
1, 5 kóp rs. 4.

Poziom ki miesigezne, kopa kop. 50; 5 kóp. rs. 2 
R óże sztamowe, sz tuka  od 75 kop. do rs. 2 .
R óże karłow ate, sz tuka od 3o do 50 kop.
A kacia  ku lista , sz tuka od 1 do 3 rs.
Kopa krzewów do ozdabiania  klombów naszego wy­

boru w 10 lub 15 odm ianach, rs. 6.
Szczegóły objaśnia Cennnik główny.

(3—5) — 1581 —

W  RESTAURACJI
w Pałacu  B lanka, obok R atusza, przy ulicy Senatorskiej, 

z nadeszłym  Postem  przyspasabiane są OBIADY, nietyl- 
ko mięsne ale i postne, po Kop. 80 , z czterech  dań i 
Kawy; migsne po Kop. 25; na abonam ent Kop. 22*;,. Przy- 
tem  przez cały  Post, m ożna dostać Ryb rozm aicie przy­
rządzonych, oraz różnych Marynat; migsne zaś Potraw y 
na  porcje w każdej chwili podług życzenia Gości są wyda­
wane, to je s t:  Pieczenie codzień świeże, tro istp , Po­
lędwica z rożna, Peheflejs* z grochem, Kiełbasa  
domowej roboty  z kapustą; Flaki w N iedziele i Czwartki, 
i t. d. Co zaś do Trunków, to sig s ta ram  ażeby mi 
dostaw iane były z najlepszych fabryk i browarów; także 
Porter krajow y na  butelk i i Piwo Bawarskie na 
kufle z czem sig polecam  Szanownej Publiczności.
( 2 — 3) - 1 7 9 0 -  K PIĘTKO W 8KI.

Drożdże Wiedeńskie,
S U C H E  P R A S S O W A M E ,

z fabryki M autnera  e t Sohn w W iedniu i innych fa ­
bryk A ustryack ich , przychodzą codzień do nowo zało ­
żonego sk ładu  przy u licy K rakow skie-Przedm ieście 
N r 60 , obok kościoła Stej A nny, gdzie sp rzed a ją  sig 
n a  łu ty  i funty. T am że przyjm ują sig obsta lunk i z p ro­
wincji i cesarstw a za  w ypełnienie ak u ra tn e  k tó rych |rg -

I^ i^ W yrob ów  Koszykarskich:
Ja k o  to: K anap, F o te li, K rzeseł, Stołów , Paraw anów , Sza­

fek do x iążek  i do nó t, A ltan  bluszczowych, Stołów  do kw ia­
tów, S tolików  do czy tan ia  ido  ro b ó tek  dam skich, K anapek, 
Fo te li, S toliczków  o raz  K rzese łek  d la  dzieci; K ołysek, K o­
szyków do p ap ie ru , do podróży, do b ie lizny , do drzew a; 
Koszyków rgcznych d la  dorosłych, jak  i dla dzieci do szkół 
i t .  p., nabyć m ożna, w yrab ianych  na sposób zagraniczny jak  
i krajow y, u SZYMONA CZERNIE JE WSKIEGO 

Koszykarza, 
przy u licy Nowy-Świat, N r 1311, w dom u Oby w; V ocka;— 

w drugim  dom u od u licy O rdynackiej.
NB. T am że p rzy jm ują  sig i zam ów ienia n a  wszystkie 

powyższe przedm ioty , ja k  rów nież na  wszelkie wyroby w z a ­
k res koszy k arsk i wchodzące, n ad to  i w yplatan ie  B ryczek, 
Półkoszków , K oszy do fabryk , w yplatan ie  k rzese ł trzc in ą  i 
t. d., a  w szystko to w cenie n a d e r um ia rk o w an ej, ak u ra tu ie  
i w oznaczonym  czasie. Z a dobroć i trw a ło ść  roboty  poręcza 
Sig. — 6639— (16.793)

ZAKŁAD

FOTOGRAFICZNY
przy jednej z głównych ulic 

w W arszawie, 
do nabycia każdego czasu, 

bez pośrednictw a os b trzecich. 
W iadomość w R edakcji „K u- 

(7 — 10) — 750—rje ra  W arszawskiego. “

czy zak ład .— Ii.Sehonfeld. ( 8 - 1 8 ) — U 3 1 -
(W IgsiiiiH aiai Hffiiiis g a a iin  11 j i i n i i ł

M agazyn Mebli A d a m a  Ł e w a n o n l -
c z a ,  egzystujący dawniej w P ałacu  K rasiń ­
skich, obecnie znajduje sig p rzy  ulicy Ż u ­
rawiej, pod N r 1613 (nowy 10), p ią ty  dom 

od P lacu S-go A leksandra . Z aopatrzony  jes t we wszelkiego 
rodzaju M eble, najnowszego fasona i sprzedaje po cenie ko ­
sztu, jak o  to: garn itu ry  mahoniowe, orzechowe i inne wy­
słane i niew ysłane, oraz Szafy, Komody, T oalety , B iurka i 
inne meble. T am że są garn itu ry  używane.

(2 — 3) —  1572 — A d a m  L e n a n u w i e z

Z powodu wyjazdu je s t  do sprzedania  
G a r r i t r r  Mebli orzechowych aksam item  
kryty , prawie niw y, oraz inne meble, lu- 

— strn duże, żyrandole i kandelabr'- różne, 
wszystko po um iarkowanej cenie. P /zy  ulicy Żórawiej 
pod N r 20 newym na  2-em p ię trze  na  lewo.

(3 — 8) — 1646 —

oryginalne francuzkie, z fabryk i Vloleta w P a ry ­
żu w różnych  kolorach, z p ięk n y m  zapachem , b a r ­
dzo tw arde, sprzedaje się po n ieprak tow anych  c e ­
nach, »  Składzie Papieru 1 C y g a r

ST. W M R S r a o
Nowy-ńwlat, Nr 1311 (69), wpre«t 

Wareckiej pod Turkiem,

Mydło duże wagi l2 '/a  *u ta ..........................kop. 25.
Mydło m niejsze   ..................... .. • . . .  kop: 15.
Mydło przezroczyste glicerynowe w ie d .. kop . 20. 
Biorącym  na tuziny  odstępuje sig rabat.

(3— 6) — 1560 —



E E T E Tl S B TT Tl G-

Oryginalnych Amerykańskich Patentowanych Maszyn do szycia
1*0*1 firmą:

K O E I N R K E B  &  r
Ulica Wierzbowa, Nr 638, obok Hotelu Angiel­

skiego,
Ma honor polecić Szanownej Publiczności następujące najnowsze i najpraktyczniejsze syste­

my maszyn, których składy nasze ty k o , wyłączną, sprzedaż na W szech Rossjg i K rólestwo Polskie

1®' The American Buttou Hole Over Seaming and Sewing Machine, słynna w świecie, patento­
wana i dwoma złotem i medalami ozdobiona maszyna, jest to pierwsza i najlepsza do obszyw ania  
dziurek szyjąca prócz tego prześlicznym ściegiem stembenkowym okrętką, haftuje, jednem słowem 
dostarcza szycie takie, jakie tylko dotychczas ręką uskutecznić się dało.

2° W. Taylora oryginalna maszyna, szyjąca ściegiem stembenkowym po obu stronach mate- 
rjału. Maszyna ta zaszczyconą została medalem N. Królowej Angielskiej.

3° Howego „The Original Howe Sewing machine, słynne w świecie ze swej dobrobi i prakty- 
czności, z dewizą: „I serve I Tire not.-'

4° The Favorite, maszyna stenbenkowa, działająca bez stuku.
5° Johns’a m aszyna cylindrowa. Jest to jedyna maszyna, która szyje w różnych kierunkach 

i  wszywa gummę w cholewkę już gotowego kamasza.
Maszynki ręczne dwunitkowe:

1° Taylora na silnej podstawie metalowej.
2° Howego „The Express11 również na takiejże podstawie, maszyny te nie potrzebują być 

przyszrubywane do stołu, tylko postawione na takowym, utrzymują się doskonale swoim ciężarem.
3° Maszynki ręczne łańcuszkow e.
Maszynki do osadzania guzików  odpowiedni e dla zakładów krawieckich męzkich.
Posiadamy własny warsztat i zdolnego mechanika, udzielamy dwuletnią gwarancję, ułatwia­

my przy kupnie dając na wypłat, nauka szycia bezpłatna.
Nici, jedwab, igły i inne przybory do szycia po cenach najumiarkowańszych.

HO K.\If; MIIKbu; Kil et Comp.
(14—0) 9,495— ____________ Generalni Agenci na Wszech Rossję i Królestwo Polskie

W  -A. B, S Z _A_ "W _A_

0 Lekcjach Kroją i Robotach Damskich.
Przyjm uję do wykończenia Suknie, Okrycia, K aftan ik i, 

Salopy z podszyciem fu tra  lub bez; te  wykonywam jak  n a j­
starann iej, podług najnowszych źurnali i przystępnej cenie. 
A  także  wyuczam K ro ju  w kró tk im  czasie bardzo p rak tycz­
nie, pryyczem tak że  udzielam  K siążeczki i L in ijk i z num e­
ram i, d la łatw iejszego pojęcia. M ieszkam  przy ulicy Nowy- 
Sw ia t i róg W areckiej, Nr 49 nowy, w dawniej JW. J a ­
błonowskich Pałacu.

Jan Wojniafelewlc*, K raw iec Dam ski.
_________(9 —_6)_____________ — 1586 —

Pozostawiony z powodu wyjazdu je s t  do 
sprzedan ia  w Składzie F o rte p ja n a w  i P ianin  
z ag ran iczn y ch  L. F ran k la , przy rogu ulicy 
B ielańskiej i T łom ackiej N r 599 AjB F or- 

tep jan  palisandrowy, bardzo m ało używany, z dobrej tu te j­
szej fabryki, o 7-miu oktaw ach, z ca łym  blatem  m etalow ym
1 4-ma szprejcam i, nowego fasonu, silnie zbudowany, z to ­
nem pełnym  i śpiewnym, w jak  najlepszym  stan ie  za b a r ­
dzo przystępną cenę Rs. 200 . Oraz pianino palisandrow e, 
bardzo m ało używane, z angielską m echaniką, z jednej 
z pierw szej fabryki zagranicznej, o 7miu oktaw ach nowego 
fasonu, silnie zbudowane, z tonem  pełnym  i silnym zars. 170 .

(3— 3) — 1 6 4 8 -

m łoda, uzdatn iona w szyciu i kraw iec- 
czyznie, poszukuje obowiązku j a k o p o n -  
na ałużąea, od 1 Kw ietnia r. b .— 
W iadom ość przy ulicy D ługiej, pod N r 
542, nowy 6. M ieszkanie stró ż  wskaże.

(2—3) —  1771 - •

Odebrano w komis
teraz  najnowszego wynalazku różnę  Naczynia

Kuchenne, Metalowe i Galwaniczne,
k tó ra  to  kom pozycja w ypróbow ana, odznacza się trw ałością, 
i dziś z powodu jej praktyczności i ceny o 50%  taószej od m iedzi, 
z żadnym  m etalem  do tegoż użytym  porównywać się nie może.

Ceny niepraktykow nie tanie. W Składzie W in 
i Towarów Kolonialnych Teodora Zlelhe, 

ulica M arszałkow ska, N r 1374 nowy 63.
(6 — 61 — ]448 —

F ah rv k a  Cmkru i R afinerja  „A ntonin" w fi.,-' 
'HgftĘSr b rach  B ranica podLukowem , w yspraedaje na 
m iejscu częściowo wszelkie u tensilja  fsb ry czn e , jak o  to: 
parow e maszyny, kotły, a p a ra ta , ru ry , o raz  miedź, mosiądz, 
żelazo , nowe formy do cukru  i t. p.

(2—31 — 1782 —



-  VIII -

i  SKŁAD OWOCÓW Z GALICJI i
|  przy ulicy Hrakow.-Przcilmieście, w domu §-to Krzyxkim Yr 406/9. |
> Z a o p a trz y ł  się  we w szelk ie  p ro d u k ty  n a  o b ecn ą  p o rę  p o s tu , k tó re  sp rz o d ą je  po cenach  n a ju m ia rk o w ań szy c h  

a  m ianow icie:
Ś ledzie  h o lle n d o rsk ie , S led sie  M a ty ja so w e ta k  zw ane pocztow e. Ś led z ie  u lik i, n a  b a ry łk i , kop y  i sz tu k i, P ow i 

d ła  w ęg ie rsk ie  i k ra jo w e, fu n t pp ko m  10 , 12 i 15, G rzy b y  su szo n a , B ry n d z a  w ę g ie rsk a  a m a to r sk a , S ery  k ra jo w e  i 
za g ra n ic z n e  w ró żn y ch  g a tu n k a c b , Ł o so ś  w ędzony  e lb ląg sk i, K aw ior, S a rd y n k i, S ie law y A u g u s to w sk ie  ró ż n e j w ie l­
kości i ceny, M inoai e lb ląg sk ie , M ało  św ieże  s to ło w e , M asło  so lone  litew sk ie , M iód  p ra śn y  zw yczajny  i L ip iec , 
IliMkwIty k riiiow e po « e n l e  fabrjrznrj, w sze lk ie  ow oce św ieże  i su szo n e , C y try n y  i P o m a ra ń c z e ’ 
K o n fitu ry , K on serw y , K o rn iszo n y , w m a ły ch  s ło ik a c h .

N a d to  k a ż d o d z ie n n ie  m o żn a  d o s ta ć  od godziny  6 - ej do 10-ej w i c c z ó r M a s z t r a n ó w  p i e c z o n y c h  g o r ą c y c h  
n a  fu n ty  i sz tu k i,

z k tó re m i p o leca  s ię  Szanow nej P u b l czności,
Franciszek. Wróbel.

(3 — 3) —  1742  —

WIŚLE
KAM IENNE

na miary lub wagi,

po niepraktykowanie nizkich cenach,
w Wkładzie drzew a i Węgli

„POD RĘKĄ, CC

przy rogu A lei Jerozolimskiej i  ulicy Kruczej.
W ę g i e l  S o s n o w i e c k i  i t . p ., n a jlep szy  g a tu n e k  po 

K op. 80; k o stk o w y  po K op. 65.
Z a g r a n i c z n y  w b a rd z o  dobrym  g a tu n k u , po K op. 70. 
K r a j o w y  w do b ry m  g a tu n k u , po K op. 65.

W y m ien io n e  g a tu n k i sp rz e d a ję  od d n ia  lg o  b. m. N a 
ż ą d a n ie  5 lu b  10 k o rcy  o d staw iam  z  n a jw ięk szą  d o k ła d n o ­
śc ią  i  a k u ra tn o śc ią  w sk rz y n ia c h  zam y k an y ch  zap lo m b o w a­
n y ch , i p rz e z  M a g is tra t o p ieczę to w a n y ch , z d o p ła tą  z a  o d ­
sta w ę  po  K op. 5 od k o rc a  — U w a g a .  R e s ta u ra to ro m , C u ­
k ie rn ik o m  i F a b ry k a n to m , o d s tę p u ję  z ty ch  n izk ich  cen  
ja s z c z e  zn aczn y  ra b a t.
D r z e w a  m ięk k ieg o  suchego  są ż e ń  kub iczn y , R s. 8.

T w ard eg o  R s. 1 0 .
R ą b a n e g o  g ą ż e n e k :  T w ard eg o  R s. 2 K op . 70.

M iękk iego  R s. 2 K op. 25 
C a ła  fu ra  P o d p a łe k  do w ęgla R s . 2 K op. 6 o.

(3 — 3) —  1629—

J e s t  do sp rz e d a n ia

Hollenderska Krowa,
/}  J  *  z  d ob re j ra ssy , 7 d n i po  ocie len iu ,

w ia d o m o ś ć  w U jazd o w sk im  S zp ita lu , u  B u c h h a lte ra  A b ra ­
m ow a 3 ) — 166 3—

J e s t  do  w y d z ie rżaw ien ia

O g r ó d  f r u k t o w y ,
o d łeg ły  o w io rs t 42 (m il 6)> od  W arszaw y , a  14 w iorst 
(2  m ile) od s ta c ji  k o le i T łu szcz ; o b sz ern e śc i za jm u je  dzie- 
s ia ty n  6 (m órg  121, w k tó ry m  z a a jd u je  się  drzew  d u ży ch  
ow ocow ych, w g a tu n k a c h  p o p raw n y ch , sz tu k  6 00 , i śliw ek 
w ęg ie rek  ro d za jn y ch  sz tu k  i 0 0 0 , k a u c ja  i d z ie rżaw a  ro c z n a  
z  " góry  j e s t  w ym agalną. O soba ch cąca  w ziąść d z ie rżaw ę  
p o w in n a  być w y d o sk o n a lo n ą  w og ro d n ic tw ie . O b liższe  
szczegóły  te j d z ie rżaw y , m o żn a  się  p o in fo rm o w ać  w dom u 
Z e id le ra , p rz y  u licy  M arsza łk o w sk ie j N r  67, m ie sz k a n ia  N r  
42._______ (3 — 3) —  1670—

<S ii A. S. F r  1 c il 1 r  i n a
Z pow odu p rz e p ro w a d z e n ia  S’ę do P a ła c u  zw anym  K a ra ­

s ia , n a  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  p o d  N r  2783 (now y 2) j e s t  
k a ż d e g o  czasu  do n a ję c ia  z a  u m ia rk o w an ą  cen ę , o p ró żn io n y

L O K A L ,
z ło żo n y  z  a c h  P o k o i i t. d ., w ca łośc i lu b  p o jed y ń czo , n a  
re s z tę  teg o  k w a r ta łu , to  j e s t  do  lg o  K w ie tn ia  r .  b ., p rzy  
ro g u  u licy  S to -K rzy zb ie j i W łc d z im irsk ie j, N r  1326 (nowy 12 ). 
S tró ż  M a te u sz  o b ja śn i b liże j. (11 — 12) — 8 7 8 __

" " ipngpngpngpgcpngpn 1
DO W Y N A JĘ C IA  K A Ż D E G O  C Z A S U  

w domach IZankicra

U A Jk J łJ U J A llJ IJ  
przy ulicy Miodowej, Nr 490/1:

Uokal frontowy z  balkonem, kom­
pletnie odnowiony, sk ładający  się  z S alonu , 
8 P o k o i, Przedpokoju , Pokoju  dla s łu g , K u ch n i, K o- 
m órki n a  drzewo i Piwnicy. D o tego  lo k a lu  mogą 
być dodane W ozownia i S ta jn ia .
Sklep o b sz e rn y  z w ystaw ą od d n ia  l K w ie tn ia  r. 

b. do w ynajęc ia .
W iad o m o ść  u  R z ąd cy  d o m u , lu b  w k a n to rz e  W ła -  

śc ic ie la  dom u N r  4 9 0 / 1. (3 — 6) — 1593  —

s n ą KBiin
D o n a ję c ia  o d  i-g o  k w ie tn ia

S K L E P
z pok o jem , e leg an ck o  u rząd zo n y , w dom u N ro  1 3 0 9  (nowy 
58), n lica  N ow y-S w iat, z a  u m ia rk o w a n ą  cenę .

(2 — 3j — 1613—

Z pow odu w y jazd u  j e s t  d a  n a ję c ia  z a rą z  
lu b  od  W ie lk ie j-N o cy

M i e s z k a n i e;
s k ła d a ją c e  się  z 5 -c iu  P o k o i, P rz e d p o k o ju , G a rd e ro b y  i 
K u ch n i, n a  2 -iera  p ię tr z e , w do m u  p c d  N r  1512a, (n o w y 2 S). 
p rz y  u licy  Z ło te j, z ta j  s tro n y  j a k  k o 'e j , z a  rs . 2 8 5  ro czn ie .
^ _____

— Złożono w Redakcji Kurjera 124 sztuk srebr­
nych dawnej krajowej monety do sprzedania, więcej 
dającemu. Dochód ze sprzedaży przeznacza się na cel 
dobroczynny. _____________  — 1673 —

W  d ru k a rn i  K u r je ra  W arszaw sk ieg o  — Z a  pozw olen iem  C e n zu ry  R ządow ej.



2-gi DODATEK do K DR JERA WARSZAWSKIEGO Hr 55 .
Piątek.—  Dnia 27 Lutego (11 Marca). —  Rok 1870

*

>< Na zbliżającą, się wiosenną porę, Księgarnia Gustawa Seimewaltla, przy 
ulicy Miodowej Nr 481 (4), przypomina nakładem swoim wydane: J*ows*ecIiMe 
Ogrodnictwo czyli nauka zakładania ogrodów, uprawy ro- 

% ślin użytecznych, a w szczególności pielęgnowania roślin
># warzywny cli. kwiatów i drzew owocowych z zastosowaniem do po­

trzeb kraju, napisana przez Michała Czcpińskicgo, Ogrodnika i właściciela ogrodów 
w Warszawie. Wydanie I l le le  wielu drzeworytami ozdobione w 8ch do­
mach. przejrzał i pomnożył Harol Łangie Członek C. K. Towarzystwa Naukowego Kra­
kowskiego i Królewskiego Towarzystwa ogrodniczego w Berlinie, Członek Komitetu C. K. Towarzy­
stwa gosp. rolniczego w Krakowie i radca ^gospodarczy towarzystwa sadowniczego tamże. Cena 
exempt, rs. 4. Osoby na prowincji zamieszkałe za nadesłaniem do

> powyższej Księgarni rs* 4, otrzymają żądane dzieło franco.
(1— 5) - 1 7 8 0 —

i

— Kłosów Nr 245 wyszedł z druku i zawiera: Przy 
Mogile, wiersz M. Dobrzańskiego. Uskoki, powieść histo­
ryczna, przez Tecd. Tom. Jeża  (c. d.) Kształcenie kobiet 
w Stanach Zjednoczonych, (przyczynek do kwestji kobie­
cej), przez K. Kaszewskiego. Bez Stanu, komedja w jed ­
nym akcie, przez E rnesta  Legouve napisana, wclny prze­
kład  wierszem Kazimierza Zalewskiego. Baron Edward 
Rastawiecki, przez K- Wł. Wójcickiego (dok.) Jan  Hewe­
liusz, jako rytownik i snycerz, przez Matiasa Bersohna.— 
Rzym, przez Franciszka Wey. W illa nad Renem, romans 
Bertolda Auerbacha (c. d ) Do Redakcji Kłosów, przez
K. Majerskiego. Bodzanta (z Jankowa) przez G iel.............
Parja przez R. Przegląd polityczny. Ryciny: Przy mogi­
le. Szkatułki Haweliusza. Rysunki Jana  Matejki: Bodzan­
ta, Biskup krakowski. Głowy charakterystyczne F . Ko- 
strzewskiegc: Półtorak, szewc z Buska. Rrzym: Wodotrysk 
Trevi. Kolumna Antonina. W odotrysk Trytona. Kolum­
nada Świętego Piotra. Paria.

-Opiekuna Domowego Ner ro wyszedł z druku 
i zawiera: Pisma perjodyczne, przez Ksawerego Drużbę. 
Kulig wiersz, z ryciną, przez Franciszka Gumowskiego. — 
Dolina Pieskowej Skały (z ryciną), przez 0 . S. Sztuka 
m aterji (pogadanka), przez Aleksandra Osipowicza. Humo­
reska. Metody kuracji i jej skutki (z 6ma drzeworytami). 
Mechanika. III: P ara  i jej własności, zamiana pary na wo­
dę i odwrotnie, przez Jan a  Pietraszka. Wiadomości tech­
niczne. Rozmaił iści.

Wyszło z druku i jes t do nabycia we wszystkich księ­
garniach miejscowych i na prowincji, dzieło p. t.:

K I  1 ŚWIĘTY M I ,
według obrządku Rzymsko-Katolickiego Kościoła, z dołącze­
niem niektórych szczegółów o ceremoniach w te  dnie 

święte sprawianych.
Nowe wydanie tej książki do Nabożeństwa Wielko- 

Tygodniowego, oddawna w handlu wyczerpniętej, a przez 
wiernych ciągle poszukiwanej, znajdzie niewątpliwie to samo 
uznanie co poprzednia jej edycja.

Cena egzemplarza B«. 1 .

Skład główny n GEBETHNERA i WOLFFA w  Warszawie.
(1—3) — 161 8—

Następujące dzieła treści religijnej wyszły nakadem

Księgarni A. Dzwonkowskiego,
ulica lllodona Nr 488 (newy 6).

1) Ż y w o t  S. O . F r a n c i s z k a  *  A e s y i u  przez Oj­
ca Prokopa, cena rs: 1.

2) O  Pokorze, nauka dla wszystkich X, Hubego, ce­
na kop. 60.

3) Droga Krzyżowa dla ełioryeli przez X. P ro­
kopa, ceoa kop. 15.

4) L o m p y .  P r z e w o d n i k  dokładny dla zwiedzają­
cych Częstochowę, cena egzemplarza oprawnego z rycinami 
rs. I.

5) Żywot ńgo Fellxa, Patrona dla chorych dzia­
tek, cena zniżona kop. 7’j, .  (1— 1) — 18»4—

O b w i e s z c z e n i e .
Podaje się do publicznej wiadomości, że d n ia ) 8 (30) Marca 

r. b., o godzinie loej rano, przed Sądem Gminnym Czyste, 
odbywać się będzie licytacja głośna, na sprzedaż dwóchKo- 
lonji uwłaszczonych, do Sukcessorów po Józefie C iarka-na­
leżących, w drodze działów, z których pierwsza położona 
we wsi Woli, pod Nrem 243; druga we wsi Ochocie, pod 
Nrem 6.

Przystępujący do licytacji, winien złożyć wadj m, na 
pierwszą Kolonję Rs. 6 0 , ua drugą Rs. 1 0 0 , oraz świadectwo 
usprawiedliwiające pochodzenie ze stanu włościańskiego.

W arunki licytacyjne przejrzane być mogą w Kancellarji 
Gminy Czyste, każdodziennie, wyjąwszy dni świątecznych i 
galowych.

W  W oli, dnia 25 Lutego (9 Marca) 1870 roku.
W ójt Gminy Czyste, Kamiński 

(1—3) — 1846—(D. W.)

Kommissarz
Administracyjny Cyr. 7 1 8 m. Warszawy

Na żądanie opieki nieletnich Juncker, po zmarłym Au­
guście Juncker giserze, pozostałych dzieci, oraz z mocy u- 
poważnienia JW . Prezesa Trybunału Cywilnego Gubernji 
Warszawskidj z dnia 23 Lutego (7 Marca) r. b. N r 2555, 
podaje się do powszechnej wiadomości, iż w dniu 9 (2 1 ) b. 
m, i r., w domu pod Nr 1540, przy ulioy Chmielnej o go­
dzinie 10 z rana, rozpocznie się sprzedaż przez publiczną 
licytację wszelkiej pozostałości po tymże Anguście Juncker, 
składającej się z mebli, sprzętów, futra, miedzi i t. p. 
przedmiotów, za gotowe pieniądze zaraz płacić się mające.

G agatnlrkl.
( 1— 3 ) —  1759  —

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Starozakonnyeh w Warszawie.
Podaje do powszechnej w ia d o m o śc i, źe w dniu 3 (15 ) m ar­

ca r. b., o godzinie 12 z południa odbędzie się w kance- 
larji szpitalnej g łośna l ic y ta c ja  in minus na dostawę w c ią ­
gu roku jednego m a te r ja łó w  aptecznych na potrzebę tegoż 
szpitala.

O warunkach licytacyjnych oraz o wysokości wadium do­
wiedzieć ' się można w kancellarji instytutowej każdodzien- 
nie w zwykłych godzinach biurowych. (1 —j)  — i 8 6 0 —



Z WĘGLA PLASTYCZNEGO.
Używanie czystej wody do picia, je s t  niezbędnym  w arunkiem  u trzym an ia  zdrow ia, a  zarazem  najpew niejszym  

środkiem  zachowawczym, przeciw wszelkim chorobom  epidem icznym .
T ajny  R adca M edyczny, P rofessor D r Griesinger w B erlinie, w swoim „W ykładzie  chorób infekcyjnych, 

(M alaria, Ż ó łta  febra , Tyfus, Morowa zaraza , C holera),” p rzy tacza  licz _e p rzyk łady  rozszerzan ia  cholery przez 
użycie nieczystej wody do picia.
P rbfessor D r Pettenhofer w dziele swojem, o sposobach rozszerzen ia  cholery  podaje  spostrzeżen ia , z k tó ry ch  

się okazuje, że mogą, się  zdarzyć zanieczyszczenia i infekęje wody studziennej przez śc iek i z k lo ak , dołów do gno­
ju , śm ietników, niepociągające za sobą żadnej zmiany w zapachu  lub sm aku wody i d latego n iedające  się praw ie 
wcale dostrzedz.

Używanie nieczystej i zepsutej wody do picia wpływa niety lko  na  rozw inięcie cholery , a le  daje  zarazem
główny powód do nabaw ienia się tyfusn i diarji- .............................

D la uniknięcia tych niebezpieczeństw  i zapobieżenia wszelkim złowrogim  następstw em  infekcji, s ta je  się n ie­
zbędną niem al koniecznością, wodę do picia p rzed  użyciem  przefiltrow ać przez węgiel, przez co w szystk ie części 
szkodliw e i zepsu te  odjęte je j zostają. . .

W yrabiane przez nas filtry a  węgla plastycznego przed  innem i posiadają  tę  zaletę , ż e  doskonale  
w s tb ie  absorbują wszystkie c ia ła  i części obce i szybko filtracji dopełniają. _

P decam y  w tym  względzie Patentowane filtry do wody jako  najodpow iedniejszy i n a jsk u teczn ie j­
szy środek  do oczyszczenia wyklarowania wody m ętnej, nieczystej i z ły  sm ak m ającej do uży tk u  domowego, w p o ­
dróży, w gospodarstw ie w iejsaiem , w Bzpitalacb, w fabrykach  chem icznych i wod m ineralnych.

Wyłączna sprzedaż filtrów naszych, powierzyliśmy pp. K R A FT  et 
KUKS*, w Warszawie, ulica Miodowa, Ar 490/491.

( 3 - 0 )
Fabryka Węgla plastycznego w Berlinie.

-  1622

Eacahout Arabskie
P. DELANGRENIER w PARYŻU.

Środek ten  potw ierdzony przez P ary zk ą  A kadem ię M edy­
czną, leczy słabości żo łądka  i kiszek, przyśpiesza pow rót do 
zdrowia, w zm acnia dzieci delikatne  i w ątłe , zabezpiecza od 
gorączki tyfoidalnej, i chorób epidem icznych.

W  W arszaw ie jedynie  w Składach  m aterja łów  A ptecz­
nych W -go Gallógo i L udw ika  Spiessa.

(7-^10) — 9,537— (17,511)

Cztery Ltistra
Dwa lustra w mahoniowych ramach, duże uży­

wane, mogące służyć do Magazynu lub Zakła­
du jakiego zupełnie w dobrym stanie, jakoteż 
jedno złocone duże używane w nowym fasonie 
i jedno tremo mahoniowe i kilka obrazów olej­
nych, są, do sprzedania w Składzie Luster i 
Ram Józefa Baumgóten w pałacu Blanka, przy 
ulicy Senatorskiej Nr 461 na 1-em piętrze.

( i — 3) - 1 8 2 2 -

Aajlrpszy

KROCHMAL HOLENDERSKI,
o trzym ał

Skład Materj»łów Aptecznych

Ludwika Spiessa,
przy ulicy Senatorsk ie j, Nr 464/5.

K rochm al ten  odznaczający się szczególną białością, nie­
tylko, żrt je s t  doskonały w użyciu do p ran ia  Bielizny, M u­

ślin u , Batystu, T iulu, etc., lecz zarazem podnosi nadzwyczaj 
^iałeść tychże. ( s —6) — 1460—

U C Z E Ń
doK opjow ania B yśunków Technicznych, potrzebny je s t  w A r ­
senale, za stosowną płacę. W iadom ość w K an cella rji A rse ­
na łu , każdodziennie, od godziny 9 rj do lż e j rano. Róg D łu ­
giej i N alew ek. (1 — l) — 1838—

MMINMINN NMMIMM NNIM f

Węże Parciane
do sikawek ogrodowych, pożarnych,

cala szerok.
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Ł ącznik i m osiężne do takow ych, sprzedajem y po 
cenach um iarkow anych. K J A A F ®  e t  K .U I4 S JE ,

V .—(1— 0 ) — m i  — ulfca ' Miodowa N r 490/1 :

P o trzeb a  je s t

dwóch Uczniów' to  Cukierni,
przy rogu ulic  M arszałkowskiej i Królewskiej, Nr 1065C.

Bolesław Ciałeehi
(T— 1) —  1850 —
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T O W M Z T ST W O
i'

W TRYEŚCIE.
R-issji przez kantor główny 
Grudnia 1867 r. za N r 53 i

Z ałożone w roku ! 823 z kapitałem 9 , 4 0 0 , 0 0 0  rubli srebrem, reprezentowane 
w St. Petersburga, a  upoważnione aa mocy Ukazów Rządzącego Senatu^z dnia 3.1 
z d n ia  21 Sitrpnia 1868 za Nr 753

przyjmować ubezpieczenia na towary przesyłane wodą lub lądem, oraz wykonywać wszelkie transporta 
wodne i lądowe w Rosji i zagranicą.

Ma zaszczyt pod. ćniniejszem do wiadomości, źe agencję swoją w Warszawie powierzyło Panu Edwardo­
wi Jantzen, który ua zasadzie wydanej mu plenipotencji, mocen jes t przyjmować ubezpieczenia i transporta, 
oraz wydawać na takowe stosowne dowody w imienia Towarzystwa.

Petersburg, w Lutym 187 O roku.

*

Zarządzający Kantorem Głównym,

E. S C H W A R T Z .
- 0 0 0 ^ 0 0 0 -

Powołując się na powyższe ogłoszenie, mam zaszczyt donieść, że działalność swoją dla Towarzystwa Azien- 
da Assicuratrice z dniem l-ym Marca r.b. rozpocząłem. i

EDW ARD J1ITZEK . §
Kantor przy ulicy Bielańskiej, N r 605 (6 nowy) l-sze piętro.

LIPIŃSKA ALEKSANDRA,
utrzymująca Szkolę Prywatną Żeńską,

z dniem 8ym Października i8 6 0  roku, zmieniła pomieszka­
nie, na róg ulic Brackiej i Widok, N r 2 , gdzie oprócz nauk 
planem oznaczonycb, udziela języka francuzkiego i muzyki 
na fortepianie, w domu na godziny, lub też na mieście; oraz 
przyjmuje iP A S m U M A I ua s ta łe ,  za cen ę  nsjmożliwiej 
przystępną______________________ (1— 3)______________ — 1851 —

W  pracowni A . G a ł e c k i e ) ,  ulica Długa Nr 
32 (nowy) w b ra m ie  n a  2 -iem  p ię trz e  od frontu, 

przyjmują s ię  do k r a ja n ia  su k n ia  i  wszelkie stroje d a m sk ie :
rs . kop.
—  50
—  60 

75

Z a  sk ra ja n ie  su k n i g ła d k ie j .
s tro jn e j .

»
11

u
u

w jęcej s t r o jn e j ......................... ..
z  p e le ry n k ą  p o d w ó jn ą , sp ó d n i­

czk ą  i k o k a rd a m i.................. 1 —
p a le to tó w  w ro z m a ity c h  fa so n a c h  —  45
sp ó d n ic zk i now ego fa s o n u  —  30
b lu z k i w ro z m a ity c h  fa so n a c h . —  30
s m iz e tk i ...........................   — 10
p e le ry n k i- ............................................. —  15
s ta n ik a ..............................    —  30
c h u s te c z k i z k a ru c z k ie m   —  30

u b ra n ia  sp acerow ego......................  1 _
U d z ie la ją  s ię  J l e k c ie  k ro ju  ta k  ułatwionym sposobem 

fran cu zk im , iż  k a ż d a  z osób u czących  się, n a  p ie rw sz e j 
lekcji narysowawszy swoją suknię kraje t  ik kształtną jak  
być pow inna, Panna mówiąca po fracuzku może m ieć  
m ie sz k a n ie  b e z p ła tn e . (V—6) —  1730 —

S ą  do sp rz e d a n ia

Rekwizyta Rzeźnicze,
ja k o  to : B u fe t, S zp ry ca , W agi z fu n ta m i (m osiężne) i in n e . 
W iad o m o ść  p rz y  u licy  P iw n ej, N r  112, w fab ry c e  k ap e lu szy . 

(1—  S) —  1854 —

B o  s p r z e d a n i a ®  w o l n e j  s-ę lk i

Rsr. 33,000 Majątek Ziemski,
od  W a rsz a w y  k o le ją  dw ie godzm y, a  od k o le i m ila . R o z le ­
g łość  d ies. 495 (w łók 33 j. G ru n ta  w *f3 p sz en n e , łą k i  b a r­
dzo d o b re , la s  zw arty  o d  60 do 120- le tn i, p rz e z  te c h n ik a  
leśnego  n a  12,000 są ż n i k u b iczn y ch  oszaco w an y , a  s ą ż e ń  ta ­
k i  n a  m iejscu  sp rzed a ję  s ię  po rs : 2. Zabudowania now e, 
dw ó r w ygodny z  p ięk n y m  o grodem , G o rze ln ia  z  a p a ra te m  
m iedzianym , s łu ż eb n o śc i ża d n y c h . Długu niew ym ag ałn eg o  rs: 
6O00, p rzy  g ru n c ie  p o zo s tać  m o że  rs: 6 ,000 n a  5 %  w ty m ­
ż e  sam ym  m a ją tk u  je s t:
Do Wydzierżawienia od Igo Eiwietnia r. b.

Za Rsr. 1,000 Folwark
m ający  d ies . 120, (240 m orgów ) do b reg o  g ru n tu , d ies . 15 
(30 m orgów ) łą k  d w u k o śn y c h , d o b re  zab u d o w a n ia , w ygodny 
dom  m ieszkalny , p ię k n y  o g ród , dw ie sad zaw k i, g o rz e ln ię  
w kom p lec ie , m łó c a rn ię  i  s ie c z k a rn ię  z k ie ra te m . Z o k a z ji  
p ięk n eg o  p o ło ż e n ia  w śró d  liśc ia s ty ch  lasów , m a ję tn o ść  t a  n a  
d łu ż sz e  la ta  z a d z ie rż a w io n a , s tanow ić  m o że  n a d e r  m iłą  i 
ta n ią  rezy d en c ję  d la  k a p ita lis ty  lub  e m e ry ta  p rag n ąceg o  w y­
g o d n ie  i sp o k o jn ie  żyć  n a  W3i, a  p rz y te m  u trz y m a ć  s to s u n ­
k i  z W a rsz aw ą . K row a czyni ro c z n ie  doch o d u  rs: 30, a  m o ­
ż n a  ich  u trz y m a ć  so , pszen icy  m o żn a  sp rz e d a ć  20o do  300 
k o rcy , k a r to f li  w ty m  ro k u  z e b ra n o  2 ,000 korcy . R e f le k tu ­
ją c y  n a  pow yższe k npno  lu b  d z ie rżaw ę , r a c z ą  sw e a d re s s a  
w k o p e rc ie  pod  cy frą  ]V. pod ać  do sz w a jca ra  h o te lu  
M&ringe. (1— 3) — 18 4 7 —

N a  rogu  ulicy Ś to  K rzy zk ie j i M a z o ­
w ieck ie j, P- Z a le sk i o d k ry ł  r e s ta u ra c ję  
s łu szn ie  u częszczan ą  liczn ą  i d o b o ro w ą 
pub licznością  Z a  25 kop. m o żn a  d o s ta ć  

p raw d z iw ie  d o b ry  ob iad  sk ła d a ją c y  się  z zup y , s z tu k i m ię ­
sa , p o tra w k i, p ieczen i i legom iny , a le  św ieżo  i p o rz ą d n ie  
p rzygo tow anych . D aje  się n aw e t w idzieć  j a k  g o sp o d a rz  d b a  
ab y  zad o ść  uczynić żąd an io m  gości. V. 11.

( l — l)  — 184 4 —



nona zjum iaw sM  
3VE. OCZARSKI,

w Warszawie, ulica Senatorska, ¥r 20 nowy.
Dopełnia konwersji Listów Zastawnych 3 okresu, dla pozyskania nowych. Ż u j -  i 

muje się w yrabianiem  nowej pożyczki Tow. Kredytów. Ziemskiego dla 
majątków w gubernji Warszawskiej położonych, niemniej wyjednywaniem nowo 
zatwierdzonej pożyczki Towarzystwa Kredytowego Wiejskiego oraz 
wszelkiemi czynnościami związek z temiż pożyczkami mającemi, jak  rekomendowa­
niem Jeometrów do sporządzania pomiarów dóbr, tudzież Budowniczych do ta k sa c ji
domów, za bardzo umiarkowane wynagrodzenie, (1- 6) — 1858—  £

Z powodu wyjazdu są do sprzedan ia  m ało 
używ ane: Dwa Ł ó ż k a ,  S t ó ł  jadalny  roz­
suwany, S t o l i c z e k  m ały, jesionow e na o- 
rzęch. W iadom ość pod Nrem  649 przy ulicy 

Przejazd , 3cie p ię tro  od fron tu , m ieszkania N r 8.
(1 — 1) — 1828 —

m
jazd u . Ulica K

W

F O B T E P J A K  za 
Rs fio, M E B L E  używ ane 
i S P M E Ę T l f  gospodarskie, 
do sp rz td am a, z powodu wy- 

Ulica Now ogrodzka, N r 7 inowy), m ieszkania 
( 1 — 3 )  J - 1 8 4 5  —

J U
iszkania N r l .

E O R T E P J A  JT
o siedm iu oktaw ach orzechowy fabryki z a ­
granicznej z całą  p la tą  m etalow ą i szprej- 

cam i z m echaniką angielską w zupełn ie dobrym  Btanie, je s t  
do sprzedania. W idzieć m ożna każdodzienie  z ra n a  od go­
dziny 9 tej do 2-giej. po południu  Od godziny 3-ciej do 5-ej 
w domu pod N r 17 78 lit: C, przy ulicy Śt > Je rsk ie j dom 
A dam a E p ste in , n a  do le  po lewej ręce  od frontu.
____________________(1—3)________________— 1834—__________

Za 160 rdliii
powodu wyjazdu są do sprzedania,

M E B L E ,
k anapa , 2 fotele i  6 k rzese ł na  sprężynach , i s tó ł [m ahonio­
wy, s tó ł jada lny  rozsuw any i 12 k rzese ł jesionow ych w ypla­
tanych, 2 szafy, 6 łóżek  jesionow ych, um ywalnia, 2 e ta ż e r ­
ki, b iu rko  jesionowe, 6 stołków zwyczaj ych, k ilk a  stołów 
sosnowych i w szystkie sprzęty  kuchenne ,i piwniczne d re ­
wniane. W iadom ość przy ulicy W idok  N r 3 nowy, a  m ie­
szkan ia  N r 5, n a  2 giem p iętrze . S tróż  w skaże.

(1 — 3)___________________ 1830 _____________

Z pow odu nieprzew idzianych okoliczności 
są  do sprzedan ia  zaraz , lub od W ielkiej-Nocy,

Dwa Magle Angielskie,
za  R s. 2 0 0 , przy rogu ulic C rm ielnej iZ ie l-  

N r 1424. — W iadom ość na  miejscu.
(1—3) — 1837—

•  a‘> dc f f l i J
n e j ,

W 11

O S O B A
w  średnim wirku,

obznajm iona z Gospodarstw em , przytem  znająca Krawiecczy- 
zuę i innne t. p. roboty , życzy sobie p rzy jąć  stosowny obo­
wiązek, lub pracow ać przychodniowo. W iadom ość pod Nrem  
2 6 0 8 , róg ulic Ź ródłow ej i Bocznej, m ieszkan ia  N r I5y na 
3m p iętrze. (1 — 3) — 1841—

W M D f t a m  |
KAROLA EDWARDA ARRASCH, 

z Dyatylarni Parow ej
pod firm ą 

KAROLA iCHNAIDER,
przy ulicy N ow yS w iat, N r 74 nowy, w p ro s t u licy Sto- 

K rzyzkiej, obok Nowej P iekarn i P. Ł ap ińsk iego , 
sprzedaje  wyroby tej fabryki po cenach fabrycznych, 

a m ianowicie:
K w arta  wódki N r IV , bez bu te lk i, Kop. 50. 

d itto  N r III , d itto  Kop. 40. 
d itto  N r II , d itto  Kop. 32*/,

Ceny A raku , L ik ierów  i S p iry tusu , ja k  najprzystępniejsze, 
o czem mam zaszczy t Szanowną Publiczność zawiadomić.

(1— 3) — 1848—

Ktoby m iał do wypożyczenia

Rs. 600

naprzeciw ko Dw orca Kolei W arszaw sko-W iedeńskiej, 
w R e s ta u ra c j i ,  g ry w a ją  codziennie od godziny 7ej 
w ieczorem , n a  skrzypcach i g itarze , P .B o r g o n lo  zdwie* 
m a córkam i, M a r g a r i t ą  i F ran c iszk ą -  O czem W ła ­
ścicielka w ym ienionej R estau racji podaje do wiadomości po­
w szechnej, p o leca jąc  się uprzejm ie względom Łaskaw ej P u ­
bliczności. (1— 3) — 1835

na in teress pod korzystnem i w arunkam i, raczy się 
zgłosić d la porozum ienia na ulicę T ręb ack ą  pod N r 631, do 
m ieszkania N r 7, gdzie objaśniony będzie.

(1 —  1) — 1829 —

Bo najęcia od Wielkiej Kocy:
przy ulicy Ż oraw iej, N r I 6 2 8 a  (p iąty  dom o d  P lacu  S-go 
A leksandra). 4  P o h o j e ,  P r z e d p o k ó j  1 K u c h n i a
n a  pierw szem  piętrze , za  rs. 400 rocznie.- - T ak iż  J U o k a l  
na trzeciem  p ię trze , za  rs. 300.

(1—3)______________________________ ~  ł8 36 —

M I E S Z K A C I E
d o  n a j ę c i a  o d  Ig o  K w i e t n i a ,

złożone z sch  eleganckich Pokoi, P rzedpokoju , dużej i świa­
tłej K uchni, z  dwoma wejściami, osobną Piwnicą, G órą na 
bieliznę i innem i do g o d n eściami. Róg M arszałkow skiej i 
Jerozo lim skiej, dom L othego, N r 86 nowy, m ieszkania 13, 

n a  iszem  piętrze , w podwórzu w prost bram y.
(1— 3) —1842—

W Drukarni Kurjera W s re z a w sk ie g o .—  Za pozowenieat Cenzury Rządowej.


